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BĘDĄ WIELKIE ZMIANY Moskwa opłaca 
komunistów francuskich

Augusta (A.P.). — W depeszy, wysłanej do prez. Trumana, ge" 
”erał Eisenhower zgodził się na osobiste spotkanie celem przy
gotowania przejęcia władzy wykonawczej. Ponieważ jednak przed

Eisenhower pragnie dobrać sobie najbliższych współpracow
ników, proponuje, by spotkanie odbyło się dopiero 17 bm. W ten 
sPosób — powiada Eisenhower — nasze spotkanie będzie megło 
PTynieść obfite owoce i przyczynić się do pokazania światu, że 
w sprawach zasadniczych Amerykanie sq jednomyślni.

ZMIANY W DEP. STANU
Waszyngton (A.P.). — Depar

tment Stanu, którego obsada 
p6rsonalna i polityka były od 6

Rocznica rewolucji
PAŹDZIERNIKOWEJ

W MOSKWIE
Moskwa (A.P.) W obecności Stali: 

siedzącego między Mołotowem a 
J**8aninem,' odbyła się w Teatrze 
|ylelkini w Moskwie akademia z o- 
azJi 35-tej rocznicy rewolucji paż- 
z*erhikowej.
Głównym mówcą był wicepremier

Perukin. który powołał się na 
p°gląd Stalina, iż państwa kapitńli- 

Vi'zne mogą współżyć obok państw 
Oll>unistycznych, równocześnie wy- 

^a"iając „nową teorię" Stalina, że 
°ińy między państwami kapitali- 
5‘tznymi są nieuniknione.

DZIAŁANIA ZACZEPNE
NA PÓŁNOCY OD HANOI

8l^ąn°i (A.F.P.). — Oddziały francu- 
e' nacierające o 50 km od Hanoi 

„łaknie Vie-Tr; przebiły się przez li- 
"'^przyjaciela i połączyły się z od- 

1^ahrni francuskimi w rejonie Phu- 

ę^noj (A.F.P.). — Posterunek fran- 
I). Thuong-Thou na północ od Tai- 

odparł krwawo gwałtowny atak 
"’unistów w sile dwóch kompanii. 
lrUpów komunistów zaległo przed- 

tar6' a około 90 zostało rannych. Na- 
। ci® to potwierdza, że czerwoni na 
"łi °dcinku usiłują przy pomocy od- 

ałów regularnych dostać się w re- 
" delty.

ARESZTOWANIA 
TERRORYSTÓW

W KENII
, ^ airobi (A.P.). — Wojsko i policja 
> a,y się w głąb rezerwatu w pobli 
4 Meru na zbożach góry Kenia i 
p iłowały tam GO terrorystów 
p^hlchano około" 2.000 tubylców. 
l|Ot*°bną akcję przedsięwzięto w Fort 

i zatrzymano 30 podejrzanych.
। ^igoni, o 30 km od Nairobi aresz 
>J'ano naczelnika szczepu Niżiriris, 
h grzanego oddawna o przynależ- 

do klanu.
§ 'Uznana banda zabiła na granicy 
Oaij. w pierwszych dniach listo- 

]. da brygadiera T. F. Given w chwi 
Sdy na czeje wojska i policji ści- 

c.^bandytów rabujących mieszkań- 

d^irobi (A.F.P.). — Rzecznik rzą- 
Kenii oświadczył, iż 90 procent 

jp^Pów Kikuju w okolicy Fort 
* należy do klanu.

PI °hdyn (A.F.P.). — Brytyjski mi- 
i er kolonii Lyttleton wrócił do 
Sxvndynu j złożył sprawozdanie ze 

,|8o pobytu w Kenii prem. Chur- 
łowi. Rząd rozpatrzy sprawę 

^działu ziemi, zarobków i szkol- 
clWa i wprowadzi reformy.

złokholm (A.P.). — Nagrodę 
w dziale fizyki przyznano 
roku dwu uczonym amery 

u nsk’m: dr Feliksowi Blochowi z 
^.'^fsytetu Stanford w Kalifor- 

Jat) j dr Edwardowi Mills 
tuUrcellowi (40 lat) z uniwersyte
ty'*' ^arvard. Obaj przyczynili 
i,] w czasie wojny do udoskonalę 
rów^nalazku radaru oraz pomia- 

$ól magnetycznych w jądrze
I^OWym.

ly a9rody w dziale chemii zosta 
sL^rZyznane dwu uczonym bryty) 

‘ dr Archer Martinowi z insty 

lat przedmiotem stałych ataków 
republikańskich, znajduje się w 
przededniu poważnych wstrząsów. 
Przewiduje się, że poza Acheso- 
nem zwolnionych zostanie conaj- 
mniej 40 wysokich urzędników, 
podsekretarzy, zastępców i asys
tentów, i że zwolnienie to nastą
pi bezpośrednio po zmianie w 
Białym Domu.

Na drugim miejscu przewidu
je się zmiany w korpusie dyploma 
tycznym. Z 72 ambasadorów i 
posłów USA jest 50 zawodowych 
dyplomatów, z których większość 
zapewne pozostanie, natomiast 
reszta zawdzięcza swą karierę sto 
sunkom politycznym i niewątpli
wie zostanie zwolniona.

I W ADMINISTRACJI
Waszyngton (R.P.). — Poza De 

parlamentem Stanu przewiduje się 
największe zmiany w tych działach 
administracji, które były przedmio
tem ostrej krytyki republikańskiej, 
a więc w Departamencie Sprawie
dliwości, w naczelnych organach 
budżetowych i podatkowych, nie 
licząc wielkiego sztabu urzędnicze
go przy Białym Domu. O ile obli
czano, że Stevenson, by położyć 
kres oskarżeniom o korupcję .zwol
ni w razie swego zwycięstwa 2-3 
tysięcy urzędników, sądzi się, że 
Eisenhower zwolni co najmniej 5 
razy tyle.

Lekki niepokój w kuluarach O. N. Z 
wywołały wybory amerykańskie

Nowy Jork (A.P.). — Komentarze w kuluarach ONZ na temat wyniku 
wyborów amerykańskich są dość pesymistyczne i przewidują pewne trud
ności. Istnieje w szczególności obawa, że republikanie zechcą generalnie 
czyścić sekretariat ONZ z żywiołów prokomunistycznych. Sen. Mac Car- 
ran, odgrywający dużą rolę w amerykańskim „polowaniu na komuni
stów”, udał się do Nowego Jorku, by osobiście dopilnować prac komisji, 
która bada konduitę polityczną obywateli amerykańskich, pracujących w 
ONZ.

Nowy Jork (A.P.). — Rzecznik 
delegacji amerykańskiej przy ONZ 
oświadczył, że Stany Zjednoczone 
domagać się będą umieszczenia na 
porządku dziennym Zgromadzenia 
Ogólnego swego wniosku w spra
wie Korei, nie czekając na wynik 
spotkania Trumana z Eisenhowe
rem. Jednakże jest rzeczą mało praw 
d ?odobną, aby sprawa stała się ak
tualną przed datą spotkania, t. j- 17. 
b. m., ponieważ w międzyczasie za- 
biorą jeszcze głos Eden i Schuman 
w dyskusji ogólnej.

ODPARTY ATAK GROMYKI

Nowy Jork (A.P.) — Na komi
sji gospodarczej ONZ Gromyko 
zaatakował gwałtownie amerykański 
program pomocy dla krajów gospo
darczo opóźnionych, twierdząc, że 
jedynym celem tej pomocy jest wy
parcie Francji i Wielkiej Brytanii z 
tych krajów i ich niepodzielna eks
ploatacja-

tutu badań medycznych w Londy
nie (42 lata) oraz dr Ryszardowi 
Synge z intytutu naukowego w 
Aberdeen w Szkocji (38 lat) — 
za metodę «chromatograficznę» 
rozdziału składników chemicz
nych, co pozwala na analizę naj
bardziej skomplikowanych sub
stancji, takich, jak proteiny.

Nagrody, które w każdym dzia 
le wynoszę po około 11 i pół mi
liona franków francuskich, będę 
podzielone między obu laurea" 
tów.
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jednak urzędnikówDotyczy to
wyższych. Niżsi są ustawowo chro 
nieni przed zwolnieniem z moty
wów politycznych, a dawny system, 
polegający na obsadzaniu wszyst
kich stanowisk własnymi ludźmi 
przez opozycję, która doszła do wla 
dzy, dziś byłby nie do pomyślenia, 
gdy urzędników jest 2.600.000, czy 
li 4 razy więcej, niż było jeszcze 
za Hoovera. Urzędnikom tym grozi 
co innego: redukcja w związku z

” ' t

W okresie uporczywych walk, toczonych na froncie w Indochinach, szczególnie odznaczyła się 
kompania spadochroniarzy francuskich. Proporzec tej kompanii został udekorowany przez p. De 
Chevigne, sekretarza stanu dla spraw obrony. W walkach bierze udział batalion spadochroniarzy, 

któremu przypadły w udziale decydujące operacje.

W odpowiedzi zabrał głos dele
gat Arabii Saudyjskiej Hahq, oś
wiadczając, że. układ naftowy jego 
kraju ze Stanami Zjednoczonymi 
nie potwierdza oskarżeń Gromyki. 
Układ ten oparty jest na zasadzie

Premier Pinay nie przyjął dymisji dwu ministrów
TRAGI KOMICZNE SCENY W ZGROMADZENIU NARODOWYM

Paryż (A.F.P.). — Wzrastająca opozycja taktyczna przeciw polityce 
prem. Pinay w parlamencie francuskim wyraziła się w próbie odrzuce
nia budżetu ministerstwa terytoriów francuskich zamorskich i w nega
tywnej uchwale komisji finansów w sprawie reformy podatkowej.
Wniosek dep. Dronne (R.P.F.) 

domagający się obcięcia budżetu te
rytoriów zamorskich o 30 proc., zo
stał uchwalony przez Zgromadze
nie Narodowe 31 i glosami (socjaliś
ci, komuniści, R.P.F i kilku nieza
leżnych z terytoriów zamorskich) na 
293. Natychmiast po ogłoszeniu wy 
niku głosowania minister terytoriów 
zamorskich Pflimlm i jego zastępca 
dr. Aujoulat (obaj z partii katolickiej 
M.R.P.) opuścili salę posiedzeń i 
zgłosili dymisję na ręce prem- Pinay. 
Rada gabinetowa zebrana pod 
przewodnictwem premiera uchwali
ła me przyjąć dymisji obu ministrów

CHAPLIN 
W KOMEDII FRANCUSKIEJ

Paryż (A.F.P.) W obecności prezy
denta Auriola i jego żony oraz wie
lu gwiazd filmowych francuskich i 
zagranicznych odbyła się w Komedii 
Francuskiej galowa premiera sztuki 
Moliera „Don Juan" z Jean Debucourt 
w roli tytułowej, granej niegdyś 
przez Jouvet's. Wśród widzów zna
lazł się Charlie Chaplin we fraku i 
powitany niezwykłe uroczyście przez 
administratora Komedii Francuskiej 
i zgromadzonych artystów, którzy 
długo oklaskiwali „Charlota" podzię 
kowal w kilku słowach za przyjęcie. 

zapowiedzianymi oszczędnościami 
budżetowymi.

95 dolarów miesięcznie 
dla Trumana

Waszyngton (A.P.) — W Stanach 
Zjednoczonych nie ma zaopatrzenia 
dla byłych prezydentów. Stąd prez. 
Truman z chwilą, gdy opuści Biały 
Dom, będzie miał prawo tylko do 95 
dolarów miesięcznej pensji. Prawo 
to nabył jako kombatant pierwszej 
wojny światowej z chwilą przekro
czenia 60-go roku życia.

pełnego równouprawnienia stron i 
nie różni się pod tym względem od 
układu, zawartego przed rokiem mię 
dzy Sowietami a Persją.

POMOC 
DLA ARABSKICH UCHODŹCÓW

Nowy Jork (A.P.). — 48 glosa
mi przy 6 wstrzymujących się Zgro
madzenie Ogólne ONZ uchwaliło 
przeznaczyć 23 miliony dolarów na 
pomoc dla 900.000 arabskich ucho
dźców z Palestyny- 

i zażądać drugiego czytania budże
tu w Zgromadzeniu. Po posiedzeniu 
okazało się, że przedstawiciel grupy 
gaullistów-dysydentów (A.R.S.) po 
mylił się w manipulacji technicznej 
i włożył glosy deputowanych ze 
swej grupy do niewłaściwej skrzyn
ki. Wydaje się więc, że chwi
lowo groźba kryzysu rządowe-

AMBASADOR NIEMIECKI 
W MADRYCIE

Nowy ambasador niemiecki w Hisz
panii, książę Albert bawarski złożył 
na ręce generała Franco listy uwie
rzytelniające. Po oficjalnej uroczy
stość! nowy ambasador rozmawiał pry 
walnie z generałem w ciągu godzi
ny.

Nowy wiceprezydent U.S.A. Nixon 
będzie drugim z kolei najmłodszym 
Amerykaninem piastujący ten u- 
rząd. Liczy on 39 lat, podczas gdy 
wybrany w r. 1856 wiceprezydent 
Breckinridge miał lat 35.

Jedyny w swoim rodzaju rekord 
ustanowił demokratyczny członek Iz
by Reprezentantów Sabath. Został on 
wybrany po raz 24-ty, a ma w tej 
chwili 86 lat. Sabath zresztą niedłu
go cieszył się swym sukcesem, bo 
zmarł w 48 godzin po ogłoszeniu wy
niku wyborów w szpitalu, w którym

WIELKIE PRANIE
KOMUNISTÓW JUGOSŁOWIAŃSKICH

Zagrzeb (R.P.). — Partia komunistyczna Francji otrzymuje pieniądze z 
Rcsji Sowieckiej — oświadczył na kongresie w Zagrzebiu stary komuni
sta jugosłowiański Moslaric, który przez dwadzieścia lat przebywał w 
Związku Sowieckim i zna wszystkie tajniki Kominformu. — Jakże partia 
może być niezależna — dodał wśród huraganów śmiechu — jeśli zarówno 
jej konto bankowe jak i sekretarz generalny (Thorez) znajdują się w tym
samym cudzodzlemskim kraju.

Zagrzeb (A.P.). — Minister bez
pieczeństwa Rankowic, stwierdził, 
że ogółem II. 130 osób zostało ,,u- 
karanych” za sympatie dla Komin- 
łormu- Z liczby tej jeszcze 4.089

PRZEDŁUŻENIE
SŁUŻBY WOJSKOWEJ 

WE FRANCJI?

Paryż (A.F.P.). — Minister 
obrony narodowej Pleven oma
wiając przed komisją obrony na
rodowej Rady Republiki budżet 
wojskowy Francji, oświadczył, że 
w przyszłości trzeba będzie prze
dłużyć okres służby wojskowej we 
Francji, ponieważ będą wcielane 
wkrótce do szeregów roczniki od 
1934 do 1940, kiedy ilość uro
dzin była słaba. Obecnie służba 
wojskowa we Francji trwa 18 mie
sięcy.

go została zażegnana.
Ale opozycja przeciw prem. Pi

nay działa dalej, czego dowodem 
jest uchwała komisji finansów Zgro 
madzenia, która 25 głosami (komu- 
niści, socjaliści, RP.F. grupa
chłopska) na 16 przy 3 wstrzymują
cych się, odrzuciła rządowy projekt 
reformy Podatkowej, jako nie od
powiadający życzeniom parlamentu-

Yvonne Chevallier uwolniona
Reims (A.F.P.). — Przy końcu prze

wodu sądowego prokurator, po o- 
świadczeniu psychiatry, wniósł o 2 

dla Yvonne Chevallier. 
naradzie odpowiedzieli 
wszystkie pytania do- 
oskarżonej. Wobec te-

lata więzienia 
Przysięgli po 
przecząco na 
tyczące winy
go werdyktu sąd wydał wyrok unie- 

WICEPREZYDENT
przebywał od czerwca.

W stanie Wisconsin zwyciężył du
żą większością sen. Mac Carthy, zna
ny ze swych niepohamowanych wy
stąpień przeciw kryptokomunistcm I 
gwałtownie zwalczany przez demckra 
tów jako „notoryczny oszczerca”. O 
kazało się, że na antykomunistycz- 
nym wietrze dobrze żegluje się dziś 
w Ameryce.

Stevenson nie tylko nie wejdzie do 
Białego Domu, lecz nadto jego fotel 
gubernatorskj w stanie Illinois zaj- 
mie republikanin.

NA KONGRESIE

odbywa karę, wykonując ,.społecz
nie pożyteczną pracę”. Rankowic 
w swym sprawozdaniu podkreślił, 
że życie prywatne niektórych człon 
ków partii uległo rozluźnieniu, i za
strzegł się, że partia ma prawo do 
interwencji w tych sprawach.

Z okazji 25 rocznicy rewolucji 
październikowej przemawiał na kon 
gresie członek jugosłowiańskiego 
Politbiura Dżilas. Stwierdził on, że 
polityka Stalina polega na zdradzie 
ideałów Marksa i Lenina.

Przemawiając na tym samym po
siedzeniu prawa ręka Tity Kardejl 
zaatakował gwałtownie neutralizm 
jako doktrynę kapitulacji i dał do 
zrozumienia, że Jugosławia aprobu
je obecnie Pakt Atlantycki.

PO CO SIĘ SKARŻYŁ ?

Zagrzeb (A.Pj. — Zarząd głów 
ny jugosłowiańskiego Związku Ofi 
cerów Rezerwy wykluczył swego 
prezesa gen- Dżuricza jako „wroga 
państwa”. Dżuricz był tym, który 
na kongresie zagrzebskim oskarżył 
premiera republiki serbskiej o uwie
dzenie mu żony.

ODRZUCONY PROTEST SOWIECKI

Waszyngton (A.P.). — Stany Zjedn. 
odrzucą protest sowiecki przeciw u- 
tworzeniu morskiej strefy obronnej 
przy brzegach Korei. Nota w tej 
sprawie wysłana zostanie później.

Jak oświadczył rzecznik Dep. Stanu, 
strefa obronna została utworzona ce
lem niedopuszczenia infiltracji agen
tów komunistycznych do obozów jeń
ców.

Niemieckie kłopoty z państwami arabskimi
Bonn (A.P., R.P.). — Delegacja handlowa Zach. Niemiec, zaproszona 

do Arabii Saudyjskiej celem zawarcia traktatu, nie otrzymała w Kairze 
wizy wjazdowej i powróci z niczym do Niemiec. W ten sposób rząd sau
dyjski wyraził protest przeciw układowi, przyznającemu Izraelowi 271 
miliardów fr. odszkodowania za szkody,wyrządzone Żydom przez reżym 
hitlerowski.

Równocześnie inne państwa arab 
skie unieważniły zamówienia w Za
chodnich Niemczech na ogólną su
mę, prawie dorównując) kwocie

THOREZ DOTĄD
NIE WRÓCIŁ

Paryż (A.F.P.). — Zapowiedziany 
przez partię komunistyczną wielki 
meeting w Cyrku Zimowym w Pary
żu na dzień 7 listopada br. z okazji 
35-lecia rewolucji bolszewickiej od
był się bez udziału Thoreza, który nie 
wrócił dotąd z Rosji. Powróciła stam
tąd samolotem tylko jego żona, de
putowana komunistyczna.

Sąd apelacyjny w Paryżu odrzucił 
żądanie obrońców sekretarza C.G.T. 
p. Le Leap 1 4 przywódców związku 
młodzieży komunistycznej, aresztowa
nych niedawno z polecenia władz są- 
dowo-wojskowych, o wypuszczenie ich 
na wolność z więzienia w La Sante.

winniający Yvonne Chevallier. Oskar
żona spędziła 18 miesięcy w więzie
niu śledczym.

W drugim dniu rozprawy Yvonne 
Chevallier odpowiadała na pytania 
sądu i przedstawiała szczegóły życia 
rodzinnego oraz odnoszenia się do 
niej męża, który oświadczył jej tra
gicznego dnia, że wszystko między ni
mi jest skończone. Męża kochała do 
szaleństwa, ćo też było powodem jej 
czynu, bo nie mogła sobie wyobrazić 
życia bez niego.

Następnie zeznawał mąż kochanki 
zamordowanego i stwierdził, iż wie
dział o schadzkach żony z Pierre 
Chevallier. Zgadzał się nawet na roz
wód pod warunkiem, iż otrzyma do
brze płatną posadę, co zresztą po
twierdziła niewybredna Jeannette w 
swym prozaicznym liście do kochan
ka. Publiczność z nieukrywanym obu
rzeniem słuchała zeznań dobranej 
pary...

Ujemnym, ale nieuniknionym1 
skutkiem zwycięstwa republika
nów w wyborach amerykańskich 
jest okres „bezkrólewia”, które 
potrwa co najmniej do 20-go stycz
nia przyszłego roku i w dużej mie
rze unieruchomi aktywność poli
tyczną bloku zachodniego. Bloku,, 
którego Stany Zjednoczone są 
przecież osią i fundamentem.

Cokolwiek w Organizacji Naro
dów Zjednoczonych powie w tym 
okresie Acheson, będzie to miało 
znaczenie ograniczone — do 20-go 
stycznia. Cała działalność dyplo
macji amerykańskiej zesłanie w 
tym czasie osłabiona przez fakt, 
który nie jest dla nikogo tajemni
cą: że większość placówek dyplo
matycznych otrzyma w przyszłym 
roku nową obsadę, a w każdym 
razie nowe instrukcje, idące po H- 
nii nowej polityki, od 
kuje się dynamizmu 
śmiałych metod.

Wprawdzie zasady

której ocze- 
i nowych,

polityki za-
granicznej Stanów Zjed-noczonych. 
opracowane zgodnie przez obie' 
wielkie partie, nie ulegną zmianie, 
ale wiadomo, Ile w ramach tych' 
samych zasad istnieje różnych* 
możliwości nie tylko taktycznych,, 
ale i strategicznych. Wyraziło sięi 
to już choćby w stosunku do* 
zagadnienia wojny koreańskiej, 
gdzie Eisenhower zamierza iść 
wą drogą, bardzo różną od 
którą szedł rząd Trumana.

Istnieje więc obawa, że w

no-

sy-
tuacji światowej powstanie okres 
próżni, którą wypełnić może liH- 
cjatywa sowiecka. Okres ten zresz
tą nie zamknie się automatycznie* 
20-go stycznia, lecz potrwa do 
chwili, aż zmontowana zostanie 
nowa maszyna polityczna partii 
republikańskiej, aż nowi ministro
wie i doradcy Eisenhowera nie 
tylko obejmą swe biurka, ale i zo
rientują się w całym, olbrzymim 
aparacie, odziedziczonym po demo
kratach.

Niewątpliwie są sposoby złago
dzenia kryzysu, który mógłby po
wstać w okresie amerykańskiego 
„bezkrólewia", i przypuszczalnie 
politycy amerykańscy z tych spo
sobów skorzystają. Recepta jest w 
zasadzie prosta: wszelkie większe 
decyzje, jakich mogłaby wyma
gać w (ym okresie sytuacja od Je
szcze działającego rządu Truma
na, byłyby podjęte w porozumieniu 
z Eisenhowerem. W tym kierun
ku idzie inicjatywa Trumana, przy 
jęta przez przyszłego prezydenta, 
a przewidująca wspólne konferen
cje w Białym Domu. Celem tych 
konferencji jest nie tylko „wpro
wadzenie” generała w jego przy
szłe agendy, ale i ustalenie tego 
modus vivendi, zapobiegającego 
takim akcjom i decyzjom Truma
na, które Eisenhower musiałby 
objąwszy swe funkcje cofnąć i 
przekreślić.

Ale I ta metoda może okazać się 
zawodna, gdy zajdzie różnica zdań. 
W tym wypadku Acheson będzie 
tylko ministrem Trumana .Dlate
go Już wysuwa się propozycję, by 
odroczyć na koniec stycznia pra
ce O.N.Z. Trudno o bardziej prze
konywujące stwierdzenie dominu
jącej roli Stanów Zjednoczonych 
w dzisiejszym świecle.

M. G.

odszkodowania. Państwa te usiłowa 
ły w ostatniej chwili interweniować 
w Bonn w kierunku bądź nieratyfi- 
kowania układu przez parlament 
zach.-niemiecki, bądź w kierunku 
zmiany układu i oddania ustalonej 
sumy do dyspozycji ONZ, gdzie 
część dostaw niemieckich przezna- 
czonoby na pomoc dla uchodźców 
arabskich z Palestyny.

Państwa arabskie wychodzą z za
łożenia, że niemieckie odszkodowa
nia wzmocnią gospodarczy i wojsko 
wy potencjał Izraela, który formal
nie i technicznie znajduje się dotąd 
w stanie wojny z blokiem arabskim.

Były mistrz Francji wagi kogu
ciej, 31-letni Honore Pratesi, zmarł 
w szpitalu w Londynie na skutek 
wylewu krwi do mózgu, po wal
ce, jaką stoczył z mistrzem Im
perium Brytyjskiego, Jake Tuli,
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Hołd dla Stevensona
Popierający Eisenhowera „New 

York Herald Tribune" oddaje nale
żny hołd Slevensonowi.

Przyznając, że nie czuje się przy
jemnie po klęsce, Stevenson mówił 
niewątpliwie w imieniu wszystkich 
ludzi umiejących dobrze przegrywać 
A jednak jest coś szczególnego w 
przyznaniu się Stevensona do klęski, 
wypowiedzianym z ujmującą szcze
rością, która charakteryzowała wszy 
stkie jego wypowiedzi wyborcze. 
Była to wytrwałość mężczyzny, któ
ry dumnie i uczciwie walczył o swe 
przekonania, który był nadzieją swo 
jej partii oraz była to linia jego ży
cia, która ukształtowała jego cha
rakter — ten sam w porażce jak był
by i w zwycięstwie.

Truman zaszkodził
„Journal de Geneve" zazdrości A- 

meryce, że mogła wybierać między 
dwoma wybitnymi 1 tak godnymi 
sprawowania najwyższego urzędu 
mężami stanu.

Jednakże Stevenson walczył w o- 
kolicznościach niekorzystnych. Cho
ciaż uczynił wszystko co mógł, by 
stworzyć dystans między sobą a pre
zydentem Trumanem, którego prze
mówienia przedwyborcze byty ra
czej na dość niskim poziomie, — był 
przecież przedstawicielem partii, któ 
ra przez dwadzieścia lat zuzyła się 
przy władzy.

Cios trafił
W „Paris-Presse" były premier 

Reynaud wypowiada pogląd, że o- 
bietnica wyjazdu na Koreę była ge
nialnym chwytem Eisenhowera.

Te trzy słowa (,,Pojadę na Koreę) 
wywołały burzę. Napróżno Steven
son pytał nazajutrz: „A cóż ueżyni 
Pan na Korei?”. Cios trafił. Wydo
je się pewne, iż dzięki temu część 
masy robotniczej wbrew instruk
cjom związków zawodowych głoso
wała na „Ike’a".

TUWIM O WYBORACH

Reżymowa propaganda wyborcza 
w Polsce zaprzęgła do pracy oczy
wiście i literatów. Wyznaczone Tu
wimowi „zamówienia społeczne" wy 
konane zostały następująco:

„Nie ma na liście Frontu Narodo
wego bandytów, zbrodniarzy, zdraj
ców, spekulujących, że ich „Amery
ka wyzwoli". Trudno sobie wpraw
dzie wyobrazić, aby się w Polsce zna 
lazł choć jeden ojciec, :hoć jedna ma 
tka, co pragnęłaby męczeńskiej 
śmierci dla swego dziecka, ale jeże
li kryja się jeszcze gdzieś takie krea
tury, to nie można się dziwić, że nie 
ma ich na liście kandydatów do sej
mu. Prawo i medycyna dawno już 
ustaliły, gdzie jest miejsce dla takich 
zwyrodnialców. A może mamy ża
łować, że na liście Frontu Narodowe 
go nie ma londyńskich straszydeł, 
czyli członków upiornego zbiegowi
ska zwanego tylko przez nich sa
mych oczywiście „legalnym rzą
dem" t

Ale poco mówić o tych nędznych 
i żałosnych widmach ? Wróćmy do 
ludzi żywych. Oddaję głos na tę je
dyną listę kandydatów nie dlatego 
że me ma innej, ale dlatego, że gdy
by tych list było nawet 10, wybrał
bym tę właśnie, ponieważ znajduję 
na niej najlepszych, najuczciwszych 
najdzielniejszych w narodzie."

Giełda towarowa i mięsna
w Paryżu

DENY PRZECIĘTNE W PARYŻU 
Ceny za 1 kg. żywej wagi t

Extra
Woły  .......... 179
Krowy ............. 187
Byki .................164
Cielęta  .......... 290
Skopy ............. 269

1 kl. 2 kl. 3 kl.
147 113 77
140 105 71
142 113 85
288 160 125
195 122 78

Świnie ...........  208 200 158 42
Drób: Królik, 320 fr.; Kaczka 440 tr.;

Kurczak, 430 fr.; Gołębie średnie, 255 
fr.

Jaja: Za 1.000 sztuk, 23.000 fr.
Siano prasowane w balach: Siano 

z lucerny z pierwszego pokosu: 11.500 
fr.; z drugiego, 12.000 fr.; Siano do
brej jakości 9.200 fr.

Słoma prasowana w balach: Żytnia, 
2.200 fr.; pszenna, 2.000 fr.; owsiana, 
2.050 fr.; jęczmienna, 1.500 fr.

Jarzyny, za 1 kg.: Marchew, 25 fr.; 
Karczochy 100 fr.; Selery 45 fr.; Ka
lafiory 14 fr.; Fasola 50 fr.; Sałata, 
70 fr.; Pomidory, 55 fr.

Owoce, za 1 kg.: Pigwy, 30 fr.; Fi
gi, 115 fr.; Gruszki. 35 fr.; Jabłka, 28 
fr.; śliwki susz., 275 fr.; winogrona, 
100 fr.; pomarańcze 120 fr.

Tendencja na bydło bez zmian. Na 
ekopy i świnie zwyżkowa. Ceny utrzy
mane na Jarzyny, owoce I drób. 
Zwyżka cen na jaja.

POLSKA MARYNARKA HANDLOWA

W GORZKIEJ SŁUŻBIE REŻYMU
NA FRONCIE <ZIMNEJ WOJNY>

BAZY W HISZPANII
Warszawski rząd komunistycz

ny robi duże wysiłki w kierunku 
znacznego powiększenia marynar 
ki handlowej. W okresie planu 
trzyletniego (1947-49) w pol
skich stoczniach w Gdyni i Gdań
sku zbudowano kilka mniejszych 
statków dla transportu węgla. 
Plan sześcioletni przewiduje, że 
do końca 1955 r. polska mary
narka handlowa zwiększy się do 
575.000 ton. Statki do 2.000 
ton buduje się w Polsce, nato" 
miast statki o większym tonażu 
(5.000 do 12.000 ton) muszą 
być kupowane zagranicą. Reżym 
płaci za nie węglem. W trakta
tach handlowych z krajami skandy

Polityczne 
W SOWIECKIE)

18-letni absolwent gimnazjum w 
Lipsku nie dostał się na uniwersy
tet, ponieważ — jak oświadczono mu 
— nie daje gwarancji wierności dla 
demokratycznego ustroju republiki. 
Student nigdy nie naraził się pod 
względem politycznym, ani nie po
chodzi z rodziny mieszczańskiej. Oj
ciec jest palaczem, matka konduk
torką tramwajową. Ale poufnie po-- 
wiedziano mu, że powodem trudnoś
ci jest ojciec, który przed dwoma la
ty, zagrożony wysłaniem do kopalń 
uranu, uciekł do Zachodnich Nie
miec. Ta „plama" zostanie jednak 
wymazana, jeśli matka — rozwie
dzie się.

Takich wypadków jest wiele. Wy-
powiada się posadę kobiecie, której 
mąż po pijanemu wyraził się źle o 
policji ludowej i dostał za to 15 mie
sięcy więzienia. Warunkiem ocale
nia posady — rozwód. Rozwód z 
więźniem politycznym lub człowie
kiem, który zbiegł na zachód, jest 
warunkiem uratowania koncecji, o-
trzymania kredytu lub przydziału 
surowca. Warunku tego nigdy zresz
tą nie stawia się na piśmie.

A sądy we wszystkich takich wy
padkach nie robią trudności. Zdarza 
się, że małżonkowie godzą się na roz
wód, może zresztą pozorny. Zdarza 
się też, że jedna strona nie godzi się 
ale nad tym przechodzi się łatwo do 
porządku N. p. nie chciał się zgodzić 
uchodźca, przebywający w zachod-

NOWY TEATR 
NA ŻOLIBORZU

Warszawa (I.C.). — Na przed
mieściu Warszawy, Żoliborzu, przy 
ulicy Sierpeckiej. buduje się obec
nie gmach nowego teatru. Projekto
dawcą gmachu jest inż. Brukalski. 
Wyposażenie wewnętrzne wykona
ne ma być według nowoczesnych 
wzorów. Sala widowiska pochylo
na jest w stosunku do sceny około 
30 stopni. Będzie ona w stanie po
mieścić 500 osób. Nad całą salą 
widowiskowa znajduje się kopula o 
żelbetonowej konstrukcji. Charak
terystyczną dla tego teatru będzie t. 
zw. glorietta, czyli zewnętrzne za
kończenie kopuły składające się z 
wieżyczki o 8 kolumnach. W gma
chu teatru mieścić się ma również 
kawiarnia. Prace budowlane prowa
dzi Zjednoczenie Budownictwa 
Miejskiego. Plan przewiduje ukoń
czenie prac na wiosnę przyszłego ro
ku. Obecnie prowadzone są prace 
związane z oszkleniem gmachu, 
którego łączna kubatura wynosić 
ma 10 tysięcy metrów sześć.

Komuniści przykładają wielkie 
znaczenie do teatrów głównie ze 
względów propagandowych. Liczba 
teatrów w Polsce wynosi obecnie 
już 84 teatry zawodowe, 5 oper, 3 
teatry operetkowe oraz liczne teatry 
wyjazdowe. Wszystkie teatry pra
cują dla propagandy komunistycz
nej. grając bądź sztuki sowieckie, 
bądź specjalnie na zamówienie re
żymu pisane t. zw. sztuki współ
czesne, wychwalające osiągnięcia 
komunizmu. Wpływom komunistycz 
nym nie może się oprzeć żadna sztu
ka klasyczna. Reżyseria i dowolna 
zmiana tekstu przerabiają sztuki kla
syczne na narzędzia propagandy 
marksismu i bolszewickiej rewolu
cji.

NIEKOMPLETNY ŻYCIORYS

Jednym z posłów w nowym sej
mie warszawskim jest gen. Stani
sław Popławski. Prasa reżymowa 
zamieściła w związku z tym jego ży
ciorys omawiający szeroko udział Po 
pławskiego w ostatniej wojnie, nato
miast wstydliwie pomijający niektó 
re momenty z poprzedniej kariery 
wojskowej. Według życiorysu Po
pławski tuż po wybuchu rewolucji, 
zgłosił się do armii czerwonej, ponie
waż był robotnikiem rolnym, a wie
dział, że„w jaśniepańskim wojsku 
Piłsudskiego oficerami zostawali ty) 
ko obszarniczy i fabrykanccy synko
wie".

Dziś jest Popławski ,.żołnierzem- 
patriotą i wiernym synem narodu." 

nawsklml — cło których wywozi 
się znaczne ilości polskiego wę
gla — są ustalane transakcje: 
statki za węgiel.

Polska nabyła 7 statków w Da
nii 1 5 w Norwegii; zamówienia 
w stoczniach szwedzkich zostały 
ostatnio odwołane. W Danii budu 
je się dalsze statki — głównie ry
backie.

Przed kilkoma miesiącami rząd 
duński wstrzymał dostawę 5 stat
ków rybackich dla Polski, motywu 
jąc to tym, że dwa statki polskie, 
które znajdują się w stoczniach 
duńskich celem przeróbek, były 
używane w czasie wojny dla ce
lów wojennych.

rozwody
STREFIE NIEMIEC
nim Berlinie. Sąd przyznał rozwód, 
podając w motywach, że człowiek 
ten, obawiając się urojonych niebez
pieczeństw cierpi na manię prześla
dowczą, jest więc umysłowo chory i 
jego zgoda jest niepotrzebna. W in
nym wypadku wyrok stwierdza :

„Pozywający jest marksistą i świa 
durnym materialistą. Pozwana ma 
obciążenia religijne jako ewangelicz 
ka, jest więc idealislką, to znaczy nie 
uznaje dialektycznego i historyczne
go materializmu jako podstawy my
ślenia. Sąd doszćdł do wniosku, że 
brak rozgarnięcia politycznego u po
zwanej i chęci uzupełnienia braków 
dostatecznie uzasadnia orzeczenie 
rozwodu".

ZNAWCA GŁĘBIN
fra rcęois

Najsławniejszy z żyjących (obok 
Paul .Claudela) katolickich pisarzy 
Francji Francois Mauriac, laureat 
Nobla 1952, jest ósmym z rzędu 
Francuzem, który otrzymuje to naj
wyższe literackie wyróżnienie świa
ta.

Mauriac jest pisarzem niezwykle 
różnorodnym ; wydal kilka zbior
ków poezji, napisał szereg sztuk tea 
tralnych. z których kilka wystawiła 
„Comedie Francaise”, jest esseistą,

Album polskich krajobrazów
MAZURY PRUSKIE

— Można się popatrzeć ?
— A tot cemu nie ? A 

skąd ? Z Polski ?
— Z Warszawy.

Waść

Marynarka polska korzysta w 
wielkim stopniu ze statków wyna
jętych (charterowanych) z klauzulą 
że rząd zakupi później dany sta
tek.

Moskwa zarządziła w 1951 r. 
utworzenie specjalnej polskiej li
nii żeglugowej na Daleki Wschód. 
Wynikiem tego zarządzenia so
wieckiego jest «Polsko-Chińska 
Linia Żeglugowa®, która przejęła 
najlepsze statki od «Linii Ocea
nicznych®'. Duża ilość ładunków 
tych linii — to opony gumowe, 
zakupione przez agentów reżymu 
w Europie Zachodniej i eksporto
wane via Antwerpia do Chin; 
(używa się ich do wyrobu specjal
nego rodzaju łodzi).

Działalność w W. Brytanii jest 
bardzo ograniczona. Wszystkie 
sprawy polskich linii żeglugowych 
załatwia agencja okrętowa w lon
dyńskiej City — «United Ship
ping Co, Ltd». Władze reżymo
we utrzymały obszerny lokal towa 
rzystwa żeglugowego «Gdynia- 
Ameryka® w centrum Londynu i 
używają go do «innych potrzeb®. 
W londyńskim biurze «Gdynia- 
Ameryka® znajdują się tylko wiel" 
kie składy materiałów propagan
dowych. przeznaczonych do roz
działu wśród uchodźców polskich 
w Wielkiej Brytanii. Jest tu rów
nież centralne miejsce spotkań 
dla politycznych agentów war
szawskiego reżymu, pracujących 
na terytorium brytyjskim.

(Radio WFJL, Chicago)

a od czasu drugiej wojny światowej 
publicystą i dziennikarzem, który 
w dzienniku paryskim „Le Figaro 
pisze co kilka dni znakomite arty
kuły wstępne, czytywane przez ca
ły świat kulturalny.

Ale największą sławę zdobył so
bie Mauriac od młodości w dziedzi
nie powieści. Jego „Pustynia mi
łości” (Le desert de 1’amour), wyda 
na w roku 1925 oraz nieco później
sze „Kłębowisko żmij” (Le noeud 

językiem literackim, ale W alfabe
cie gotyckim.

Równolegle jednak z rozwojem 
ruchów narodowych W całym świę
cie W wieku 19., narodził się na 
Mazurach ruch, który wysunął cał
kiem proste hasło, że Mazury są 
przecież i być muszą częścią narodu 
polskiego. Ruch ten dal Polsce spo
rą garść Wybitnych ludzi, z któ
rych najbardziej znanym był Woj- 
ciech Kętrzyński- P°d koniec 19. 
wieku ruch ten byl bliski zwycię
stwa W mazurskiej masie ludowej, 
ale po roku 1914 dość silnie się za
łamał. Na ogól, ścierały się ze so
bą na Mazurach dwa kierunki : 
polski i ,,Prusaków polskiej mowy”. 
Wyrazem tych dwóch kierunków) 
były dwa czasopisma: ,,Pruski Przy 
jacie! Ludu”, wydawany w Królew 
cu i ,,Mazur”, wydawany W Szczyt • 
nie, oba drukowane literacką polsz
czyzną i oba alfabetem gotyckim, 
ale pierwszy ,,pruski” i antypolski, 
a drugi szczerze polski-

Zajeżdżamy do Wsi ; Wyciągnę
liśmy kajak na brzeg. Obsiada nas 
gromada dzieciarni. Nauczeni do
świadczeniem, nie zwracamy się do 
dzieci po polsku, bo przestraszone 
pierzchają, jak stado Wróbli. Ale za 
to, nie zwracając na nie uwagi, głoś 
no rozmawiamy po polsku między 
sobą. Wtedy same się do rozmowy 
Wtrącają.

—Wyśta Polaki? — pytają się 
mej żony.

— Tak.
— To was chłop ?
— Mój.
— Nie umiecie po niemiecku ? 
— Umiemy.
•— To cemu gadała po polsku?
— Bo to nasza mowa. 1 rzeba 

mówić swoją własną mową.
Wzruszają ramionami. Dzieci ma 

zurskie z reguły rozmawiały po pol
sku z rodzicami — byl to rok 1931 
— ale między sobą już przeważnie 
mówiły, pod wpływem germanizator 
$kiej szkoły, po niemiecku.

Przenocowaliśmy w wiejskiej o- 
berży. Rano, słyszałem przez okno 
ciekawą rozmowę. Pod naszym ok
nem siedziało to ogródku przy stoli
ku kilku chłopów i pijać piwo roz
mawiało. Paru młodych miało na 
sobie mundury partii hitlerowskiej,

Stolicą gdzie zwycięstwo Eisenho
wera napewno przyjęto z zadowole
niem jest Madryt. I tam ludzie do
brze poinformowani nie spodziewają 
się ani jakiejś zasadniczej zmiany 
w amerykańskiej polityce zagrani
cznej, ani żadnego sensacyjnego 
zwrotu w rokowaniach hiszpańsko- 
amerykańskich, ale mogą sobie po
wiedzieć, że odejście Trumana z 
Białego Domu jest zmianą na lepsze.

I-at temu cztery waszyngtoński 
Pentagon (siedziba sztabów głów
nych amerykańskich sił zbrojnych) 
był zdania, że na wypadek sowiec
kiego uderzenia na zachód można bę 
dzie się bronić tylko na Kanale La 
Manche i na Pirenejach. Zaintereso
wano się więc nagle Hiszpanią, któ
rą t.zw. Narody Zjednoczone, (N.Z.) 
za podszeptem Moskwy i przy popar 
ciu ówczesnego rządu francuskiego, 
postanowiły traktować jak kraj za- 
dżumionych. Stalin chciał, rzecz ja
sna, zamienić Hiszpanię w sowiecką 
republikę. Waszyngton i Londyn na 
szczęście zrozumiały, że jeśli Fran
co przegra, Stalin musi wygrać, a 
zatem rozpalać w Hiszpanii nową 
walkę bratobójczą byłoby i zbrodni
cze i głupie. Sowiecka ofenzywa za
kończyła się tylko uchwałą z 12 gru
dnia 1946 nakazującą członkom N.Z. 
odwołać z Madrytu szefów swych 
placówek dyplomatycznych.

Już w październiku 1948 George 
Marshall, amerykański sekretarz 
stanu, wyraził pogląd że wyżej 
wspomiana uchwala przestała odpo
wiadać nowej rzeczywistości między 
narodowej, ale dopiero jego następ
ca Dean Acheson zabrał się w 1950 
roku do pogrzebania rezolucji z

' de viperes) postawiły go nie tylko w 
pierwszym rzędzie pisarzy francus
kich, ale także psychologów lite
rackich o sławie światowej. Mau
riac pochodzi z okolic Bordeaux i 
ten kąt Francji, małe miasteczka 
wśród winnic i pól, sosnowe lasy 
nadmorskie, służą jako tło dla wielu 
jego powieści i opowiadań. Do 
dziś Mauriac najchętniej ucieka od 
zgiełku Paryża do swej posiadłości 
ziemskiej z winnicą, gdzie lubi roz-

DUSZY LUDZKIE!
MA URIAC

— brązowe koszule i opaski ze swa
styką na ramieniu (Byl to, powta
rzam, rok, 1931, a partia hitlerowska 

opozycji. Kilku była jeszcze W . _ . 
starszych miało ubrania cywilne. 
Rozmowa toczyła się — o polityce
hitlerowcy kłócili się zawzięcie z 
antyhitlerowcami. Wszyscy mówili 
o sprawach wewnętrznych niemiec
kich — jak Niemcy. Ale rozmowa 
toczyła się — po polsku.

Kraik to ł>ył odrębny, o osobli
wym krajobrazie, na który składały 
się groźne sylwety łańcucha krzyiac 
kich, pogranicznych zamczysk, ol
brzymie, błękitne jeziora, czarne bo
ry, zielone lęki i falujące żytem, o- 
raz kartoflami Wzgórza. Kraik o od
rębnym, swoistym zapachu i o od
rębnym uroku. A jednak — był to 
kraik polski. Polski dlatego, bo od 
pięciu albo sześciu stuleci zaludnił 
go polski lud i objęła go W posiada
nie polska mowa.

Gdyby ten kraik — to którym ży
ło 300.000 mówiącej po polsku lud
ności — powrócił byl nienaruszony 
do Polski, byłby, mimo łamiących 
się w duszy mazurskiego ludu, 
.■Sprzecznych dążności, zrósł się z 
Polską bezboleśnie i radośnie. Nie
stety, tak się nie stalo. Przyłączenie 
Mazurów do Polski odbyło się W 
Warunkach wstrząsającej tragedii.Ma 
żury były pierwszą prowincją pań
stwa niemieckiego, do której wkro
czyły Wojska sowieckie. Zemściły 
się one na Niemcach — robiąc rzeź 
wśród polskiej ludności. Dzisiaj tyl
ko resztki Mazurów żyją na ziemi 
mazurskiej, większość obecnego za
ludnienia tej ziemi — to nowi przy
bysze.

Na zakończenie — chce poruszyć 
jeszcze jedną sprawę. Często się 
dziś słyszy wśród Polaków i czyta 
W polskiej prasie wyrażenie : Olsz
tyn na Mazurach. Wyrażenie to 
świadczy, jak wielu Polaków nie 
zna elementarnych faktów, dotyczą
cych Polski. Olsztyn nie leży na 
Mazurach, lecz na Warmii. War
mia jest z trzech stron otoczona przez 
ziemię Mazurską, ale jest dzielnicą 
kompletnie odrębną, W niczym do 
Mazur nie podobną i nie mającą z 
nimi, poza faktem sąsiedztwa, nic 
wspólnego. 

TAMTEN

grudnia 1946. Dnia 4 listopada 1950 
ogólne zgromadzenie N.Z. 38 głosa
mi przeciw 10 — przyczem 12 delega 
cji wstrzymało się od głosowania 
(m.i. Francja i Wielka Brytania) —■ 
uchwaliło, że członkowie N.Z. mogą 
znów posyłać do Madrytu posłów i 
ambasadorów.

Jednocześnie Senat amerykański z 
własnej inicjatywy uchwalił otwo
rzyć Hiszpanii kredyt 100 milionów 
dolarów. W listopadzie 1950 Truman 
zredukował ten kredyt do 62.5 milio 
nów. W październiku 1951 Kongres 
uchwalił dalszą pomoc dla Hiszpa
nii w sumie 100 milionów. Skromne 
to sumy w porównaniu z 3.500 mi
lionami, jakie Stany Zjednoczone 
wpompowały od końca wojny w gos 
podarkę Niemiec Zachodnich, ale i 
62,5 miliona bardzo się Hiszpanii 
przydało.

Postawiwszy częściowo na swoim 
Pentagon zaczął rozmawiać z gene
rałem Franco na temat baz lotni
czych i morskich w Hiszpanii. Fran
co oświadczył Amerykanom, że ow
szem, bazy być mogą, ale wspólne, 
bez eksterytorialnych przywilejów; 
trzeba także pomóc Hiszpanii unowo 
cześnić uzbrojenie tych 19 dywizji, 
które się na lądzie hiszpańskim znaj 
dują ; trzeba rozbudować hiszpańską 
sieć kolejową i drogową; a ponie
waż Anglicy, Francuzi i Skandyna
wowie sprzeciwiają się przyjęciu 
Hiszpanii do Organizacji Traktatu 
Północno-Atlantyckiego, bardzo by 
się przydał dwustronny sojusz hisz- 
pańsko-amerykański.

Te warunki zaskoczyły Ameryka
nów: myśleli, że bazy hiszpańskie 
dostaną o wiele taniej. Ale rokowań 

myślać nad losami swych bohate
rów powieściowych. Uczeń Dosto
jewskiego w literaturze i to najwy
bitniejszy wśród żyjących pisarzy — 
niezbyt interesuje się przyrodą i sen
sacyjną akcją, natomiast z niezwykłą 
umiejętnością pisarską bada myśli, 
uczucia i pobudki czynów ludzkich. 
Podobnie jak Dostojewskiego, nic 
w człowieku go nie odstrasza ; jed
na z najwspanialszych jego powieś
ci „Teresa Desqueyroux” przedsta
wia kobietę, która z nienawiści do 
męża za zawiedzioną miłość, cały
mi miesiącami truje go arszenikiem, 
zanim promień Laski nie da jej od
czuć. całej okropności jej czynu. Po
wieść „Kłębowisko żmij” maluje 
w sposób prawdziwy, ale wstrząsa
jący, rodzinę burżuazyjną (jest to 
warstwa, którą Mauriac zna najle
piej i którą kocha pomimo jej wszyst 
kich wad. bo sam z niej pochodzi), 
gdzie ludzie nienawidzą się i za
przątnięci walką o pieniądze w e- 
goiźmie jedni drugim sprawiają wiel 
kie cierpienia.

Brak miłości oraz tragedie stąd 
płynące i szukanie śladów człowie
czeństwa i Łaski Bożej u najgor
szych nawet zbrodniarzy lub też u 
ludzi, mających niesłychanie trudne 
życie pod względem seksualnym — 
oto ulubione tematy Mauriaca, tak 
specyficzne dla niego, że zdobył on 
sobie w literaturze światowej miej
sce obrębne i wyjątkowe.

Francuzi cenią Mauriaca za jego 
stanowisko w czasie wojny i okupa
cji ; w ciągu najgorszych lat oku
pacyjnych Mauriac przebywał w 
Paryżu, gdzie pisał artykuły do taj
nych pism „Resistance” pod pseu
donimem „Forez”, wydał też wte
dy wyjątki ze swego dziennika lite
rackiego, krytykujące ostro politykę 
reżymu Vichy. Od r. 1933 członek 
Akademii Francuskiej i doktór ho
norowy wielu uniwersytetów euro
pejskich, należy Mauriac do elity 
kulturalnej Francji i dziś przy swych 
67 latach stanowi jedną z ważnych 
postaci całej kultury europejskiej.

Jego katolicyzm szczery i głębo
ki, jakkolwiek stawiający zagadnie
nie grzechu, łaski i odkupienia w 
nieco szczególnym, jansenistycznym 
świetle, wywarł znaczny wpływ na 
całą współczesną literaturę francus
ką. Jego tępienie faryzeuszostwa w 
literaturze i w życiu oraz szukanie 
miłości nawet w najlichszym czło
wieku, dają niewątpliwie Kościo
łowi i katolickiej literaturze francus
kiej nowe oświetlenie ludzkich pro
blemów. Ale może największą war
tością w twórczości Mauriaca jest 
namalowanie przez niego szczęśli
wego dzieciństwa i życia rodzinne
go, co znalazło swój wyraz n.p. w 
powieści napół autobiograficznej 
„Rodzina Frontenac”.

Francois Mauriac korzystał 
wiele z psychoanalizy, zanim jesz
cze ta nauka zdobyła sobie prawo 
obywatelstwa w literaturze ; jego 
talent odważny i odrębny sprawia, 
że literatura francuska humanistycz
na i badająca wciąż człowieka na
dal zajmuje chyba pierwsze miejsce 
w literaturze światowej. W. N. 

nie zerwali. Nie omieszkali pointer- 
mować generała Franco, że amery
kańscy podatnicy (a więc wyborcy) 
nie zgodziliby się na finansowanie za 
opatrzenia hiszpańskich sił zbroj
nych w nowy sprzęt (lotnictwa ni® 
ma tam prawie zupełnie); nie może 
też być mo,wy o podpisywaniu dwu
stronnego sojuszu.

Według wiadomości z październi
ka Amerykanie ograniczyli swą o- 
fertę do prawa korzystania z Por' 
tów Kadyks, Cartagena, El Ferrol i 
Santa Cruz de Tenerife, oraz z ®az 
lotniczych pod Madrytem, w Barce
lonie, Sewilli, Valencii i Lugo. Ni6 
nalegają na eksterytorialność (którą 
uzyskali we Francji i w Marokku) 
i wzamian ofiarują Hiszpanii kredyt 
125 milionów.

Franco nie odrzucił tak zwężonej 
propozycji, ale rokowania jednak 
utkręły — pewnie ze względu na a" 
merykańskie wybory. Truman nego
cjował dość niechętnie i nie zawaha 1 
się powiedzieć, że „nie lubi Hiszpa
nii”. Więc gdy się w Madrycie do
wiedziano o zwycięstwie Eisenhowe
ra — był powód do wypróżnieni8 
niejednej butelki wina.

Kazimierz SMOGORZEWSKI

ODWOŁANIE 
AMBASADORA BRAZYLII 

Z PERSJI
Na osobiste żądanie premiera 

sadeka rząd brytyjski odwołał swc£° 
ambasadora de Oliveira, poniewa 
rzekomo mieszał się w sprawy wew
nętrzne państwa i jawnie krytyków’3 
zerwanie stosunków dyplomatyczny^1 
Persji z W. Brytanią.

Ogromne jezioro. .Na fali poły
skują odblaski słońca. Pod brze
giem, W oddali, faluje las trzcin. 
Jadę z żoną kajakiem, zwiedzając 
tę jeziorną krainę sposobem, dają
cym najłatwiejszy dostęp do zapa
dłej wsi i do prostych ludzi.

Stary, Wąsaty rybak k°łysze się 
na Wąskim czółnie i wyciąga sieć. 
Podjeżdżamy do niego blisko.

— Jo byłem We WarsaWzie W cas 
Wojny. Psiękne niosło. To Waść tak 
z bziałkom Wędrujom u naju po 
Mazurach ?

— Tak-
— No, no ! Psierwsy raz wzidzę 

zęby tu kto z Polski nie za robo
tom i nie za śmuglem przyciągnął. 
Ale za robotom, to tu Poloków 
chodzi siła.

Mazury pruscy są bardzo osobli
wym szczepem. Mieszkają oni na 
ziemi, która pierwotnie polską nie 
była, siedzieli tu ongiś pogańscy 
Prusacy, głównie plemię Gołędzi- 
nów, ściśle związane z jeszcze dalej 
na południe siedzącymi, podlaskimi 
Jadźwingami. Krzyżacy, po zdoby
ciu tej ziemi, po prostu ich wyrżnę
li. Dalej na północ ludność pruska 
się zniemczyła, a na Warmii spolsz
czyła, ale na dzisiejszych Mazu
rach, które dla Krzyżaków były 
strefą pograniczną i które chcieli za
mienić W strategiczne pustkowie, 
zostali oni Wytępieni. Przez długi 
czas było tu pusto, ale potem Krzy
żacy chcieli ten krój z powrotem za
ludnić — i wezwali osadników z 
pobliskiego Mazowsza. Chłop ma
zowiecki emigrował więc z Polski, 
szedł do obcego kroju, jak W wieku 
19. i 20. do Ameryki. To też wyt
worzył on nowe społeczeństwo osad
nicze, nie objęte życiem państwo
wym polskim.

Gdy państwo krzyżackie zamieni
ło się w Prusy, Mazurzy zostali 
przymusowo nawróceni na reforma
cję. Stali sie luteranami i Wiernymi 
poddanumi książąt i królów prus
kich. Wyrosła wśród nich osobna, 
malutka literatura polsko-protestanc- 
ka, złożona z kancjonałów, biblii i 
t. p., pisana poprawnym polskim

AMERYKA DOMAGA SIĘ ZWROTU 
WYPOŻYCZONYCH STATKÓW

OD ROSJI
Rząd Stanów Zjednoczonych z1^6' 

cił się do Rosji o zwrot statków, 
pożyczonych jej w czasie wojny. Se*' 
retarz stanu David Bruce zwrócił 
do rządu rosyjskiego o niezwłocz11 
podanie w jakim porcie i kiedy s<a 
ki będą zwrócone.

ROSJA POSIADA 
500 ŁODZI PODWODNYCH

Według źródeł pochodzących z d’8, 
rynarki angielskiej, Rosja posiada 0 
becnie około 500 łodzi podwodnych, 
których 370 znajduje się w służ®1 
czynnej lub w rezerwie, a 120 inny 
buduje się w stoczniach. Dla poró^ 
nania wypada zaznaczyć, że St8ri 
Zjednoczone posiadają tylko 200 łQC*z 
podwodnych.

OŚWIADCZENIE EDENA 
W IZBIE GMIN

Brytyjski minister spraw zagrani*". 
nych Eden, przemawiając w Izl,t 
Gmin oświadczył, że po wyborż8 
woli narodu amerykańskiego, gfn 
rała Eisenhowera na prezydenta, ń1 
żerny powitać z zadowoleniem ' 
wybór znanego nam wszystkim ct 
wieka, któremu Europa zawrdzięcJ 
tak wiele nie tylko w czasie w°ln.,' 
ale i później. Jemu przypisać nafl. 
ży wzrastające siły organizacji 
hronnej północno-atlantyckiej. Ka ,n. 
go czasu i w najtrudniejszych o* 
licznościach możemy liczyć na Eise 
howera.

PREMIER HOLENDERSKI 
O UZBROJENIU NIEMIEC

Premier holenderski oświadcz! 
podczas swego przemówienia w P3 
lamencie, że wszystkie kraje riS^. 
żące do europejskiej wspólnoty 
hronnej powinny jak najprędzej ra 
fikować układ o wspólnocie obr° 
nej. gdyż wojsko niemieckie 
ne jest w razie nagłej napaści. 
wojska niemieckiego nie dałoby • 
odeprzeć przyszłego napastnika.

potrze®'

ZAJŚCIA GRANICZNE 
MIĘDZY PAKISTANEM 

A INDIAMI
Trzy wioski pakistańskie zostały Z»' 

- . ,„48jęte przez wojska indyjskie a w 
godzin później zwrócone Paki?faInl] 
wi. Wobec tych zajść rząd Pakista 
domaga się od rządu Indyjskiego o 
tycimiiastowego wycofania w°is^ak0. 
rejonu Lallo nad granicą todyJ6,^ 
pakistańską. Ponadto policja indyi® 
często przekracza granicę i zapusz1
się do wiosek pakistańskich.

WZNOWIENIE 
STOSUNKÓW DYPLOMATYCZNY

MIĘDZY EGIPTEM I JAPONIA
Egipt 1 Japonia postanowiły wZLy 

wić stosunki dyplomatyczne ml®u j 
obu krajami zerwane od 1941 ro,''oC. 
wysłać swych ministrów petoom 
nych do Tokio i Kairu. x

7. 33 okrętów, które podczas 
ny zatonęły koło Narwlka, wy°° yj. 
dotąd 17. Większość po remoncie 
dano do służby.
■wt Groby 350 poległych z M'azy*v,6 
skiego korpusu ekspedycyjnego 
Włoszech ustroiły dzieci wt"".]0. 
kwiatami, które na dwóch sa 
tach przywieziono z Brazylii- 
xxx Premier Indii Nehru, w drU®^ 
z kolei nocie zażądał od Francji ? 
nienia posiadłości w Indiach, 
przeprowadzania w nich pJebis 
WV W Unii Połudn.-Afrykańskiej z , 
nosi się na generalny strajk '° U( 
wych przeciw rasowej polityce r
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SOBOTA 
8w. CZTERECH 

KORONATOW, mm.

NIEDZIELA 
$3 po Ziel. Świętach

LISTOPADA

PAMIĘTAJ O TYM Z ŻYCIA POLAKÓW W BELGII

SOBOTA
Czterech męczenników: Karpofora, 

Sewerlana, Sewera 1 Wiktoryna, za
bitych ołowianymi biczami w Rzy
mie, złączono później we wspólnej 
*2ci z pięciu rzeźbiarzami z Panonii. 
Ci jako chrześcijanie wzbraniali się 
Wyrzeźbić posągi bożków pogańskich, 
Ss co ich ubiczowano i utopiono w 
tzece. Kroniki podają jako imiona 
tych pięciu: Klaudiusz, Nicostrat, Pa- 
Etor, Symplicjusz i Symforian.

NIEDZIELA
Podczas naszego pielgrzymowania 

ba ziemi, droga wiodąca do Nieba 
J®st pełna dołów i nieraz usłana kol
cami, Bóg pragnie bowiem wypróbo
wać naszą, wierność. Gdy bezgranicz
ne zaufany Jezusowi, to nawet cud 
gotów jest nam uczynić, gdy jest to 
konieczne dla naszego zbawienia 
(Lekcja z listu św. Pawła- do Filipian, 
tozdz. 3 do 17 wiersza — rozdz. 4 do 
8 wiersza); Ewangelia według św. Ma
teusza, rozdz. 9, wiersze 18-26).

* * *
6w. Teodor (zwany też Tyro-) 

czczony jest na Wschodzie jako je- 
den z trzech wielkich rycerzy (Je- 
fzy, Dymitr i Teodor). Poniósł śmierć 
Męczeńską około r. 306 jako karę za 
*°> że miał podpalić pogańską świą
tynię.

1 ROZPOWSZECHNIAJCIE 

„SŁOWO POLSKIE"

Miłość Boża stworzyła człowieka 
dla uszczęśliwienią go. A tymczasem 
świat zdaje się kpić z tej szczodrobli 
wości Boga: w nieustannej pogoni 
za przyjemnościami coraz bardziej 
pogrąża się w znudzeniu, w bólu i w 
rozpaczy. Czy to Bóg się pomylił, 
czy świat zwyrodniał?

** *
Pewnego razu, gdy ciżba, zgiełk 

czyniąca, tłoczyła się dokoła Chrystu 
sa Pana, jakaś niewiasta, od wielu 
lat chora, przecisnęła się przez tłum 
i dotknęła się kraju szaty Zbawicie
la; mówiła bowiem sobie: „Bylebym 
tylko dotknęła się szaty Jego, będę 
zdrowa". To zaufanie nie zawiodło 
jej; natychmiast uzdrowił ją Chry
stus, mówiąc jej: ,,Córko, wiara two 
ja ciebie uzdrowiła".

Rzesza ludzka, otaczająca Chry
stusa, też była chora: zgiełk przez 
nią czyniony wymownie świadczył 
o jej niepokoju i „gorączce" ducho
wej, a jej namiętne szukanie Zbawi
ciela nie było niczym innym jak wy 
czekiwaniem od Niego tego, czego 
jej sercu brakowało. Wielka rzesza 
cisnęła się do Jezusa, ale tylko jedna 
niewiasta została uzdrowiona, gdyż 
tylko ona jedna była się go dotknę
ła; reszta była gawiedzią ciekawą i 
wątpiącą...

Świat dzisiejszy ciśnie się coraz 
gwałtowniej wokół Chrystusa. Wszy 
scy Nim się zajmują, badają Go i 
podpatrują: jedni by Go potępić, dru 
dzy bo Go podziwiać; — jedni z „roz
palonymi głowami" by, atakując Go 
lub powtórnie Go krzyżując, zagłu
szyć wyrzuty swego własnego sumie 
nia, — drudzy z namiętnym zainte
resowaniem, boć ludzkość nigdy nie 
wydala ze siebie doskonalszego od 
Niego syna. Wszyscy jednak pragną 
zdobyć Go w jakiśkolwiek sposób: je

dni powrozami dla zdławienia Go, 
drudzy sercem dla umiłowania Go.

Świat nasz naciska na Chrystusa 
bo jest chory :albo bowiem nie poj
muje Jego prawdziwej wielkości, 
albo szczerze wyczekuje od Niego ra
tunku. — Mało jednak jest tych, któ 
rych Chrystus uzdrawia. Czyżby Ten 
który umarł w miłości dla każdego z 
nas, pozostawał dziś dla wielu obo
jętny?

Inna jest tego przyczynia: zbyt ma
ło jest tych, którzy wśród ciżby i 
zgiełku umieliby się Go dotknąć. 
Bóg dla wielu pozostaje niedosiężny, 
bo oni są .zbyt cieleśni a Bóg jest du
chem. Nad tą przepaścią, dzielącą 
świat materialny od świata duchowe 
go tylko ten może przerzucić’ most, 
kto nie widząc Boga oczyma ciała, 
dostrzegać Go niejako poczyna oczy
ma swego zrozumienia, wiedząc, że 
skoro Bóg jest, jest On Święty i 
Wszechmocny, kto pojmuje, że głu
potą i blużnierstwem pychy byłoby 
wątpić w Jego pełną dobroci opiekę 
nad człowiekiem. Tymi oczyma du
chowymi to nasze zaufanie Bogu.. 
Wiarą naszą, jak palcem, dotykamy 
się Boga.

Niech nas, przemądrzałych, za
wstydzi owa kobiecina z dzisiejszej 
Ewangelii, pouczająca nas potęgą 
swej prostoty: umiała ona dotrzeć 
do Chrystusa i dotknąć się Go, gdyż 
Mu całkowicie zaufała.

* *
A świat wciąż jest w poszukiwa

niu szczęścia!...
IGNIS

Zaduszki w Dachau
,.Remember that — Denket Aa

ron — Pensez-y".
Tymi słowami przyjmuje zwiedza 

jącego obóz koncentracyjny w Da
chau.

Patrząc na ten napis, oczy bez
wiednie szukają tych samych stów 
po polsku. Nie ma ich. Nie ma, bo 
są zdawało by się niepotrzebne. My 
nie zapomnimy, nam nie trzeba 
przypominać. My zawsze pamiętać 
będziemy o tych, którzy ginęli za 
Polskę w obozach koncentracyjnych 
i nie pominiemy żadnej okazji, aby 
dać wyraz naszym uczuciom.

Nadszedł Dzień Zaduszny...
Oczami wyobraźni widziałam w 

Dachau wspólne mogiły pokryte 
biało-czerwonymi kwiatami, widzia 
łam wreszcie ludzi idących długą, 
niekończącą się drogą, aby pomo
dlić się za tych, których prochy spo- 
czywają na obcej ziemi, zdała od 
swych bliskich.

Byli tacy, co nie zapomnieli, a 
wskazywał na to jeden mały wieniec 
z biało-czerwonymi szarfami i ma
leńka wiązanka biało czerwonych 
kwiatów. Poza tym przerażająca 
pustka. Wśród zwiedzających obóz 
było trzech Francuzów i dwóch 
amerykańskich żołnierzy fotografu
jących się pod drzewem straceń.

Tak oto wyglądał były obóz kon
centracyjny w Dachau w dniu 
Wszystkich Świętych 1952 roku.

pozwoliło większości z nas opieko
wać się grobami naszych najbliż
szych a dziś groby tu w Dachau po
winny nam być najbliższe. Modląc 
się na tych grobach, w krematorium 
czy pod drzewem straceń, składa
jąc kwiaty czy zapalając lampki w 
Dachau, opiekujemy się grobami na 
szych rodzin w kraju.

Czyż nie możemy sobie zdać spra
wy, co by dala matka, której syn 
zginął w Dachau, aby tylko mieć je 
go grób w Polsce ?

I dziś w Polsce idzie ona na 
cmentarz, aby tam złożyć kilka 
kwiatów i pomodlić się na jakimś 
opuszczonym grobie, wierząc, że 
ktoś inny otacza opieką miejsce zgo 
nu jej syna w Dniu Zadusznym.

Ta matka wie, a raczej wierzy, 
że gdziekolwiek Polak się znajdzie, 
pozostanie wierny tradycjom, ideom, 
Polsce i tym. którzy już za nią ży
cie swe oddali.

„Remember that — Pomyśl o tym 
— Pensez-y”.

1 jeśli naprawdę pomyślimy, to 
chyba inaczej w Dachau będzie wy 
glądalo w roku następnym, niż było 
w tym.

EWA BATT.

Przez długich 12 lat życie nie

Polonia we Francji

,Okręg Charleroi uczcił 
Święto Chrystusa Króla

Jak co rok tak i w tym roku świę 
to Chrystusa-Króla bardzo uroczyś
cie obchodzono w Dampremy, dokąd 
zjechali się Polacy nawet z bardzo 
daleka.

Uroczystość rozpoczęto, jak pol
ski zwyczaj każę, Mszą św. którą o 
godz. 3-ej popołudniu odprawił i wy
głosił okolicznościowe kazanie ks. 
prof. Henryk Repka, natomiast 
chór prowadził i na organach grał 
ks. Kazimierz Czajka. P. Bronia Gla 
dyszewska odśpiewała solo pieśń 
„O władco świata” a jej głos wdzię
cznym echem odbijał o sklepienie 
kościoła. Sztandary polskie otaczały 
ołtarz, a liczny tłum rodaków mo
dlił się gorąco, jak tylko Polak-tu- 
łacz modlić się potrafi o umiłowaną 
a nieszczęśliwą Matkę-Ojczyznę.

Po nabożeństwie udano się zbioro
wo na salę Cafe Lyset, w której 
przyciągał wzrok wielki obraz Chry
stusa-Króla tonący w powodzi bia
ło-czerwonych kwiatów. Sztandary 
polskich organizacyj ustawione po 
obu stronach sceny, tworzyły piękne 
tło a zarazem wyrażały dążność do 
jedności narodowej.

Akademię otworzył nasz powszech

nie łubiany ks. Czajka, 
do obchodzonej właśnie 
ci.

Deklamację wiersza

nawiązując 
uroczystoś-

„Chrystus-

NA ŚWIĘTO NIEPODLEGŁOŚCI

ŚWIĘTO NIEPODLEGŁOŚCI W PARYŻU 
Zarząd S.P.K. Oddziału Francja podaje do wiadomości, że obchód 
Święta Niepodległości odbędzie się w Paryżu we wtorek dn. 11 listopada.

W RAMACH OBCHODU:
o godz. 11-ej odprawione zostanie w Kościele Polskim (163 bis, rue 81- 

Honore) uroczyste nabożeństwo, po którym nastapi po
święcenie sztandaru Koła S.P.K., Paryż;

0 godz. 20,30 w Cercie Militaire (Place St-Augustin)

AKADEMIA
z udziałem MARIANA NOWAKOWSKIEGO (bas) 

solisty opery Covent Garden w Londynie 
Zarząd zwraca się z gorącym apelem do wszystkich Organizacji nie
podległościowych i Rodaków z Paryża i okolicy o zadokumentowanie 
w tym dniu swych uczuć patriotycznych i jak najliczniejsze wzięcie 

udziału w obchodzie.

PARYŻ.
Wielki Bal Jesienny. — Komitet 

Opiekuńczy Pań paryskiego Kola — 
Boisk. Zw. Inw. Wojennych we Fran
cji — zaprasza Szan. Rodaczki i Ro
daków na Wielki Bal Jesienny, który 
odbędzie się w niedzielę 9 bm. od 
godz. 21 do rana w salonach Mero- 
stwa 4-ej Dzielnicy w Paryżu, 2, Place 
Baudoyer (metro: Hotel de Ville). Do
borowa orkiestra — Niespodzianki — 
Bufet własny. Czysty zysk przezna
cza się na cele samopomocy inwali
dów Koła paryskiego. Apelujemy za
tem do społeczeństwa polskiego o gre
mialne wzięcie udziału w tej dobro
czynnej imprezie.

Za Komitet:
H. Jełowicka, przewodn.

BRUAY-en-ARTOIS.
Z kroniki towarzyskiej. — W sobo

tę 8 bm. staje na kobiercu ślubnym 
znany na tut. terenie prezes Okręgu 
I-go Zw. Rez. i b. Wojskowych, p, 
Piotr Kułtoniak. Szczęść Boże młodej 
parze na jak najdłuższe lata.

(este-a).

KONGRES POLON 
W HOŁDZIE

Z Kongresu otrzymaliśmy wezwa
nie, w którym m. i. czytamy:

Dzień 11 listopada pozostanie po- 
wsze czasy pamiętnym w dziejach 
ludzkości, jako dzień zwycięstwa nad 
zaborczością Niemiec. Dla nas Pola-

II FRANCUSKIEJ 
POLEGŁYM

Wilnem, Warszawą w pierwszej woj 
nie światowej, a następnie pod Kut
nem, Łodzią, Warszawą, Narwikiem,

Król" wygłosiła udatnie milutka i pię 
knie ubrana Krysia Pacanówna po 
niej Zbyszek Stachulski deklamował 
b. dobrze „Króluj nam Chryste", a 
Irenka Jakubik „Chrystus i dzieci". 
Młodociani deklamatorzy zasłużyli 
sobie całkowicie na pochwały i okla
ski, duża w tym zasługa polskiego 
nauczyciela p. M. Budzyńskiego 
który z prawdziwie ojcowskim za
parciem się poświęca — cały swój 
czas — dziatwie szkolnej.

Z kolei znany i zasłużony działacz 
społeczny p. Badet z Jumet wygło
sił piękny referat o znaczeniu święta 
Chrystusa-Króla.

Potem zespół teatralny wypróbo
wanych amatorów odegrał sztukę 
p.t. „Prawda zwycięża", której treść 
jest osnuta na tle prześladowania 
katolików w Meksyku. Artyści grali 
z przekonaniem i pewnością siebie, 
co się publiczności bardzo podobało.

Trzeba zaznaczyć, że niemal wszy
scy działacze społeczni i działaczki 
wzięli udział w tej uroczystości, któ
rą również zaszczycił p. Pomor
ski z Brukseli, inspektor szkolny i 
komendant ruchu oporu podczas 
wojny — swą obecnością.

Na zakończenie ks. K. Czajka go
rąco podziękował obecnym za przy
bycie i zaintonował hymn „Boże coś 
Polskę" który obecni odśpiewali.

S-ka.

ków, jest on nadto dniem, 
rym po blisko 150-cloietniej 
wybiła godzina wolności.

Opatrzność zarządziła, że

w któ- 
nlewoli

w wal-

Tobrukiem, 
wojnie, to 
polskiego.

Katyń —

Monte Cassino w drugiej 
chwalebne czyny oręża

to niespotykana w dzie-
Tak cicho, że

To ma być mięso na bef- 
'M ? - spytała nas wzburzona 
^°ai Kowalik- — Nie, to nie jest to, 

ja chcialam kupić ! W całym 
locła w ku nikt tak nie znal się na 

Mięsie jak ja. Ale tam człowiek 
^iedzial jak powiedzieć i jak Wy- 
®r«ć. Polędwica czy pierwsza krzy- 

czy z pręgą na rosół, a i 
^zyjrzeć się można było i pomacać, 

mięso to trzeba wyczuć, moje 
”r°gie. A tu, aby prędko, szast, 
^ast i już na Wagę rzucają. Ciężkie 
pieniądze człowiek płaci, a nie Wie 
c° bierze i rozmówić się po ludzku 
"*e może. Cóż to za los, by na sta- 

lata jeżyk sobie W cudacznej mo- 
k'e łamać !

Stasiowa Wreszcie doszła do gło- 
i zaczęła swoje żale.

t ~~ A cóż z tego, pani Kowalik, 
rozmówić się można ? Ja tu od 

“decka siedzę i żaden rzeźnik mnie 
*!'e nabierze. Kupić potrafię co chcę 

tylko było za co. 1 dobrego 
, eJsztyka, takiego pierwsza kla$a, 
"r,t nie zrobisz, jeśli masła nie 
^dłożysz, a gdzie tu masło do 
”jC^ni dać, kiedy takie ceny sie 
Maci ? Patrzcie — wołała drama- 
Heznie — pusta torebka, a była 
Wypchana papierkami, gdym szła 
,Q zaktipy. A mnie na życiu nie 
.°‘no oszczędzać — zaznaczyła z 

dumą — mój mąż tu urodzo- 
to jak Francuz, i wino musi być 

. ’er- Już on się zna na jedzeniu. 1 
. sfy$tko w to jedzenie idzie. Okrop 

j £c co się wydoje, a ja przecież 
z muszę o sobie pomyśleć. Muszę, 

, • Po prostu muszę mieć taki plasz- 
z futerkiem przy rękawach. 1 

oszczędzić ? Głowa mi od tego 
Szystkiego pęka.

k*^le tu już ja się poczułam na 
gruncie. 1 ja też chcialam się 

“Żalić.
7 o wyobraźcie sobie jak u nas 

Trójka dzieci rośnie, a drze, 
Zasiarczyć nie można. Każdemu 
V trzeba było krupić i Hani 

pr°Szcz i Stasiowi spodnie. A ja do 
też chodzić muszę możliwie 

ł(.r<tTla Ach, naprawdę czasem to 
ć^z po prostu ogarnia

ly u*ybyśmy jeszcze długo biadoli
ło nQ<^ ciężkim naszym losem, ale 
^^‘zdując nadszedł szybkim kro- 
jj''7 listonosz. Zobaczył mnie, przy 
lj$l * powiedział, że ma dla mnie 
ł,N'l*)°^ccony• O irzeba podpisać, 

madame. Bonjour mesda- 
i już odszedł zostawiając mnie

z sino-niebieską ^operf<? tu ręlęu. Od 
tej koperty z czerwonymi znaczka
mi z Bierutem, ze stemplem , .Kra
ków” powiało powagą. Stałyśmy w 
milczeniu. Wreszcie pani Kowalik 
zakomenderowała energicznie :

— Otwórz, to od twej siostry. 
Przeczytaj i powiedz czy tam u 
nich W porządku.

Przejrzałam pośpiesznie list i czy
tałam głośno :

„Cieszę się, że dobre mogę ci o 
nas przesiać wieści. Chwała Bogu, 
nie mamy na co narzekać. Teraz, 
gdy Józio wyzdrowiał (był W wię
zieniu — wyjaśniłam, ale go puścili) 
We troje pracujemy, więc choć ma
ma, jako że stara, prawie nic na 
swe kartki nie dostaje, to z naszych 
przydziałów żywności dosyć i mię-

so przynajmniej raz na tydzień ma
my. Póki ciepło mama zawsze W 
kolejce może stanąć, bo my po pra
cy rzadko kiedy możemy Wrócić do 
domu, zawsze prawie jest jakieś ze
branie. Ci lokatorzy, co ich nam 
do mieszkania przydzielili, to, zda- 
je się, spokojni ludzie, a że prze
chodzą przez pokój gdzie śpimy, 
Więc zrobiłam z zasłonki W kuchni 
coś takiego jak parawan i jest możli 
wie. Mama śpieszy się zawsze by 
ugotować nim oni Wrócą, tak, byś- 
my sobie po piętach w kuchni nie 
deptali Byleśmy tylko razem byli, 
Józio całkiem wydobrzał i zdro
wiem nas Pan Bóg dalej błogosła
wił...’’ ,

Cicho rozeszłyśmy sie do domów.
MARTA

LEFOREST.
Zarządy Koła Rez. i b. Wojsk, oraz 

Kuła POWN podają członkom do 
wiadomości, że Koła biorą udział w 
uroczystości zawieszenia broni dnia 
11 bm. Porządek uroczystości jest na
stępujący: rano Msza św. w obecności 
sztandarów kombatanckich polskich i 
francuskich, o godz. 11 zbiórka to
warzystw na Calvarie, przy rue Vol
taire, defilada ulicami do Pomnika 
Poległych, złożenie wieńców pod 
Pomnikiem, przemówienia Mera i pre
zesa kombatantów francuskich. Po za 
kończeniu uroczystości zbiórka kole
gów polskich w Cafe l’ariete na 
wspólną szklankę wina. O liczny u- 
dział Członków prosi

Za Zarząd:
Jan Kubiak, sekretarz. 

JOEUF.
Na obchód listopadowy zapraszamy 

uprzejmie wszystkich Rodaków z 
Joeuf, Homecourt, Auboue i Montois- 
la-Montagne. Obchód organizują Ko
ła: „Ogniwa", Zw. Rez. 1 b. Wojsk. 1

ce tej, o wolność Polski i narodów 
ujarzmionych, nie zabrakło setek ty
sięcy bagnetów żołnierzy polskich, 
którzy cenną krwią swoją przypieczę
towali prawo do wolności i sprawied
liwości.

Dzień 11 listopada został w Polsce 
dzisiejszej skreślony z kart świąt pań
stwowych. Żadna przemoc jednak 
nie zdoła pamięci dnia tego wydrzeć 
z serc naszych. W dniu tym, wolna 
Emigracja we Francji zamanifestuje 
publicznie swoją pamięć o bohaterach 
i bojownikach o wolność.

Walki pod la Targette, Lwowem,

jach ludzkości zbrodnia dokonana 
na bezbronnym żołnierzu polskim.

Dlatego też w dniu 11 listopada złą
czymy się wszyscy w modłach za 
spokój dusz poległych w obronie Oj
czyzny, pomordowanych w obozach 
koncentracyjnych i ofiar mordów ka 
tyńskich.

Za zgodą Polskiej Misji Katolickiej 
we Francji odprawione zostaną we 
wszystkich polskich koloniach specjal
ne nabożeństwa w tej intencji. Oł
tarze w naszych kościołach zostaną 
otoczone sztandarami, a wierny Oj
czyźnie lud polski odda hołd boha
terom, którzy w sen wieczny odcho
dząc, przekazali rytm testament krwi 
przelanej".

nieomal nieprawda

W kinach londyńskich wyświet
lany jest film pt.: „Zona Plantato
ra". Tłem filmu są walki Brytyj
czyków z komunistami na Mala
jach. Przez cały czas akcji operuje 
się pojęciem „bandyci” i „bandy
ta”. Widz brytyjski wyobraża so
bie, że walki na Malajach są wal-
kami 
wymi 
szezą 
stych

z ,,gangsterami”, prawdzi- 
zbirami. którzy rabują i ni- 
plantącje dla swoich osobi- 
korzyści. Ani słowa o tym,

ĄiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiinimiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiEiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii
I ROMAN ORWID-BULICZ

łĄC/NICZKA
HANKA

C. Z. P. WZYWA DO ZBIÓRKI 
NA POLSKIE SZKOLNICTWO

że jest to walka z komunistami i 
nasłanymi przez Moskwę agentami. 
Opinia brytyjska ciągle karmiona 
jest propagandą na temat współ
pracy z Rosją przede wszystkim 
handlowej. Ta współpraca handlo
wa ma doprowadzić do współpra
cy politycznej.

P.O.W.N. w niedzielę 16 bm. O 
15 nabożeństwo w kościele św. 
ża przy Grand’Rue z udziałem 
tów sztandarowych. Zaraz po

godz. 
Krzy- 
pocz- 
nabo-

żeństwie — wspólna fotografia. O 
godz. 16 akademia w patronażu przy 
Cite Basse, na którą złożą się: dra
mat patriotyczny pt.: „Posiew wol
ności", referat, deklamacje i śpiewy. 
O godz. 20 zabawa w tej samej sali, 
orkiestra polska, bufet na miejscu.

Komitet Organizacyjny.

BRYT. SAMOLOTY W NIEMCZECH
Bryt, lotnictwo w Niemczech o- 

trzyma wkrótce 300-400 nowych myś
liwców odrzutowych ,,Sabre", które 
na Korei wykazały przewagę nad 
,,Mig-15’.

POWIEŚĆ
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Po wejściu wojsk sowieckich do Polski, Kpi. Czesław Porczyński, 

członek Armii Krajowej, musi opuścić Kraj. Na rozkaz płk. Molendy 
wyjeżdża do Pragi z łączniczką A. K. Hanką i zaręcza się z nią w drodze. 
Rozchorowawszy się, kapitan zatrzymuje się z Hanką u niemieckiego leka
rza, Dr Kudlicka, który prosi go o wysłanie listu do krewnej w Niemczech. 
List ten staje się powodem aresztowania kapitana w Pilżnie przez Amery
kanów. Hanka spotyka w schronisku towarzyszów podróży Kińskiego | 
Szwedowskiego, którym udało się uniknąć uwięzienia przez Czechów. 
W Pilżnie zjawia się również rzekomo aresztowany przez Bezpiekę Leon 
Kudlik.

Oficer nie znał tej sprawy. Wojskowe władze amerykańskie — co go 
dziwiło — nie zawiadomiły go o niczym. Nie potrafił żadnej rady 
udzielić. Obiecał tylko, że zaraz następnego dnia zgłosi się do ko
mendy i będzie tam interweniował w sprawie aresztowania oficera 
Armii Krajowej. Po konferencji z Hanką zabrał ze sobą profesora 
Kińskiego, z którym także chciał dłużej porozmawiać.

Zgodnie z ułożonym planem, zaraz po śniadaniu, Hanka po
stanowiła pojechać do dowództwa amerykańskiej dywizji. Kiński 
obiecał jej, że będzie służył za tłumacza. Umówili się, że spotkają 
się na ogólnej sali punktualnie o godzinie 9-tej rano.

Jeszcze przed wyznaczonym czasem zeszła do świetlicy i 
tam na ławce. Co chwila kontrolowała wskazówki zegarka.

Nagle usłyszała na korytarzu energiczne kroki, a za 
weszło do sali kilku Amerykanów, w towarzystwie polskiego

usiadła

chwilę 
oficera

Zarząd Główny Centralnego Związ
ku Polaków we Francji wydał apel, 
w którym m. Inn.: czytamy:

„W roku ubiegłym Święto Niepod
ległości, dnia 11 listopada obchodzi
liśmy pod znakiem obrony naszej 
granicy zachodniej na Odrze i Ny
sie.

W tym roku, po parodii wyborów 
w Polsce, przeprowadzonych w opar-
ciu o stalinowską konstytucję, 
rakter naszych obchodów musi 
pewnej zmianie.

Bezwzględny bolszewizm bez

cha- 
ulec

par-
donu niszczy wszelkie więzy, łączą
ce Polskę i nasz naród z pnlem kul
tury chrześcijańskiej, z pniem kul
tury zachodniej z której wyrasta ca
ła nasza tysiącletnia historia. Histo
ria świetna, wspaniała, którą ciemię- 
życiele Polski fałszują i'wypaczają, 
zatruwając dusze, zwłaszcza młodych 
pokoleń, marksistowskim jadem.

Już to samo nakłada na nas olbrzy
mie obowiązki. Wyrazem że obowiąz
ki te spełnimy, że czerwonej zarazie 
przeciwstawimy wszystkie nasze si

ły, będą tegoroczne obchody Świę
ta Niepodległości. Niewoli Polski mu- 
simy przeciwstawić stale rosnące si
ły zjednoczonego Wolnego Wychodź
stwa Polskiego, które zespoli twe 
prace w obronie praw Polski do wol
nego istnienia, w walce o polską du
szę, o polską kulturę.

Zarząd Główny CZP wzywa wszy
stkie KTM w koloniach i wszystkie 
komórki organizacyjne do urządza
nie masowych obchodów Święta Nie
podległości. W czasie akademii na
leży przeprowadzić wszędzie zbiór
kę na oświatę, zbiórkę na gimnazjum 
polskie im. Cypriana Norwida w I.es 
Ageux. Ten wspólny wysiłek, ta współ 
na manifestacja zdrowych 1 żywot
nych sił narodowych polskiego Wy
chodźstwa we Francji będzie odpo
wiedzią na zakuwanie ducha pol
skiego w kajdany materializmu mar
ksistowskiego”.

Zarząd Główny C.Z.P. we Francji 
proei, by zebrane fundusze przekazy
wać na jego konto pocztowe: Union 
Centr. des Pol. en France, 54, rue 
Truffaut, Paris (17). c.o. 51165-34.

Sir J. Wilson, dyrektor Król, ko
lekcji Znaczków Pocztowych, wy
szedł z biura późnym wieczorem 
z książką znaczków pocztowych 
wartości jednego miliona funtów 
szterllngów. Ponieważ banki były 
zamknięte i nie mógł złożyć ko
lekcji w sejfie, udał się na naj
bliższy posterunek policji. Inspek
tor policji oświadczył, że nie ma 
„skrytki pancernej", a równocześ
nie boi się trzymać drogocenną 
księgę na posterunku. Sir John był 
w rozpaczy. Wtem jeden z poste
runkowych znalazł znakomite wyj
ście:

— Sir — powiedział —- nie ma
my skrytki, ale mamy cele dla 
więźniów. Po prostu zamkniemy 
księgę w celi.

Wszyscy się uradowali. Księga
powędrowała na 
godzinę strażnik 
sobliwy -więzień 
miejscu.

noc do Celt. Co 
zaglądał, czy o- 
znajduje się na

CICHO-CIEN.

którego poznała poprzedniego wieczora. Tuż za nimi stał profesor 
Kiński, o wystraszonej, bladej twarzy.

— Pani pojedzie z nami — odezwał się polski oficer. — Proszą 
zabrać ze sobą bagaże oraz walizką narzeczonego.

-r- Co sią stało?! — zerwała sią z miejsca.
— Nic sią nie stało — padła chłodna odpowiedź — tylko jest 

pani proszona do komendy. Rzeczy trzeba zabrać, gdyż mogłyby 
tutaj zginąć.

Hanka spojrzała na Kińskiego:
— Co to znaczy?! Jestem aresztowana? — zapytała.
— Nic podobnego — zaprzeczył oficer. — Chodzi o zeznania. 

Potem może pani z powrotem wrócić do «Mieszczańskiej Biesiady*.
Na ulicy, przed gmachem czekał już samochód wojskowy z ob

sługą amerykańską. Profesor Kiński usiadł obok szofera, Hanka na 
bocznej ławeczce, oficer amerykański obok niej. Natychmiast ruszyli 
w drogą. Szybko przecinali place, wymijali inne samochody i mknąli 
ulicami Pilzna. Dziesięć minut później byli już na miejscu. Wóz 
wpadł przez otwartą bramą, zatoczył szeroki łuk i zatrzymał sią przed 
budynkiem, na którym powiewała flaga amerykańska.

Towarzyszący jej oficer przez całą drogą nie odezwał sią ani 
jednym słowem. Z zupełną obojętnością żuł gumę i nie zwracał naj
mniejszej uwagi na swoich towarzyszy. Kiedy sią zatrzymali, wyskoczył 
z wozu, podał Hance ręką, a następnie pomógł jej wynieść walizki. 

Po chwili znaleźli sią w obszernym hallu. Oficer przywołał żandar
ma, który, o nic nie pytając, odebrał od Hanki bagaże.

— Gdzie mamy zaczekać? — zapytał po angielsku Kiński.
— Tutaj — padła lakoniczna odpowiedź.
Powiedziawszy to, odszedł i za chwilę znikł w bocznym kory-

tarzu.
— Co to wszystko ma znaczyć? — szeptem zapytała Hanka 

profesora.
— Nic nie rozumiem — wzruszył ramionami.
— To wygląda na zwykłe aresztowanie...
Kiński rozejrzał się:
— Wie pani z czego się cieszą?
— Nie.
__  Ze Szwećłowskiego zostawili w spokoju. Wyobrażam sobie,

jakby ten człowiek się tutaj zachowywał. Jego zeznania najbardziej
by 
nie

do

nam zaszkodziły. Na pewno straciłby głowę. Łapówkami nic by 
wywojował.
— Zauważył pan, jak ten polski oficer zmienił swój stosunek 

mnie? — pytała Hanka szeptem. — On także jest wystraszony.
Kiński potakująco skinął głową, a następnie, zniżając głos.

odpowiedział:
— W gruncie rzeczy on także nic nie rozumie. Ale to nie szko

dzi... Nasza sprawa jest czysta. Radzę tylko w czasie badania mówić 
szczerze całą prawdę...

Urwał w pół zdania, gdyż oficer, który Im towarzyszył, z powro
tem zjawił sie w korytarzu i Już z daleka wołał:

— Mister Kiński — kiwnął ręką. — Pani jeszcze zaczeka.
Po chwili dziewczyna została sama. Rozglądała się niespokojnie. 

Nie znając Jeżyka angielskiego, nie mogła nikogo o pic zapytać. 
Zjawiali się Jacyś żołnierze, biegli po schodach, rozmawiali głośno ze 
sobą... Nikt na nią nie zwracał najmniejszej uwagi. Obecność mło
dej dziewczyny nikogo nie dziwiła. — Dziwne, bardzo dziwne wojsko 
— pokręciła głową. — Uprzytomniła sobie jednak, że ta obojętność 
jest pozorna. Zabrali jej przecież bagaże i na pewno ktoś przeprowa
dza teraz ścisłą ich rewizję.

W hallu znowu zjawił się ten sam oficer. Lekceważąco kiwnął 
ręką, dając jej znać, aby podeszła do niego. Za chwilę szli długimi ko
rytarzami, a następnie — stale w milczeniu — udali się na pierwsze 
piętro. Oficer zatrzymał się, otworzył jakieś drzwi i gestem wskazał 
jej drogę.

W gabinecie zastała starszego oficera, który siedział za biurkiem 
i przeglądał papiery. Zobaczywszy Hankę, podniósł wzrok, wskazał 
krzesło, a następnie w uprzejme] formie zapytał:

— Pani jest narzeczoną pana Czesława Porczyńskiego?
— Tak — skinęła głową.
— Od jak dawna zna pani swego przyszłego męża?
— Od dwóch lat. W czasie powstania warszawskiego razem wal

czyliśmy na tym samym odcinku frontu.
Na twarzy pułkownika zjawił się życzliwy uśmiech:

(Dalszy ciąg nastąpi)
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WSPÓŁCZESNE SYLWETKI

Wróg białych 
na Czarnym Lądzie 
Ostatnie wypadki w Kenii zwróciły 

uwagę całego świata na ten kraj afry
kański, a przede wszystkim na jego 
ludzi.

Jedną z czołowych postaci w Kenii 
jeet Jemo Keniatta, którego nazwisko 
stało się symbolem walki o prawa tu
bylców i ich narodowych dążności.

Dziś 50 letni Keniatta, wychowanek 
angielskiej szkoły misyjnej, wykazy
wał od najmłodszych lat bystrą inte
ligencję i żywą wyobraźnię. Ukoń
czywszy szkoły pracował w wodoclą 
gach w Nairobi, gdzie w roku 1922 
wstąpił do centralnego związku Ki- 
kuju, najbardziej oświeconego szcze
pu w Kenii i wkrótce został jego pre
zesem. Po kilku miesiącach zaczął 
wydawać gazetę Kikuju drukowaną 
w miejscowym narzeczu. Wnet udał 
się do W. Brytanii, aby tam przedsta
wić rządowi położenie swych czar
nych pobratymców, nękanych brakiem 
ziemi uprawnej.

Nie znalazłszy uznania u biurokra
tycznych władz kolonialnych wrócił 
po 6-miesięcznym pobycie na Wyspie 
do kraju, by po roku znów zawitać 
do Londynu i pozostać tam pełnych 
13 lat. W Londynie pilnie studiował 
i ukończył antropologię, walcząc z 
biedą i niedostatkiem. Skromne środ
ki na studia posyłali mu czarni ro
dacy z Afryki. W czasie studiów zwie
dził Europę, był nawet w Moskwie, 
lecz komunizm go nie pociągał. Pra
cował potem jakiś czas w Anglii i 
ożenił się z Angielką Edną Grace 
Clarke. W rok po ślubie urodził mu 
się syn Piotr, z którego był bardzo 
dumny. Wtedy to w Anglii sądził, iż 
w Afryce da się ułożyć stosunek mię
dzy białym a kolorowym człowiekiem, 
lecz później zmienił ten pogląd wró
ciwszy do Afryki.

Keniatta był wybitnym intelektua
listą wśród murzynów w Anglii, któ
rzy powołali do życia Federację Pan- 
afrykańską, jego powołując na jej 
prezesa, a na sekretarza generalnego 
przybyłego ze Stanów Zjednoczonych 
murzyna Kwama Nkrumah. W 1945 
Federacja zwołała kongres afrykań
ski w Manchesterze, na który przyby
li delegaci z Ameryki, Indyj Zach, i 
Afryki.

Po tych tryumfach w Europie Ke 
niatta wrócił w r. 1946 do Afryki i 
zaczął głosić, iż Afryka będzie rajem 
dla czarnych dopiero po opuszczeniu 
jej przez białych. Zaślepiony tą my
ślą wypowiedział walkę białym i za
czął podburzać swych ziomków, by 
ich przepędzili. Skończyło się na tym. 
że Keniattę uwięziono, a potem prze
siedlono na inny kraniec Afryki, gdzie 
pozostaje pod strażą.

Gwiazda Keniatty przygasła, lecz 
nie wiadomo, czy jeszcze nie zabłyś
nie. Na miejscu pozostał tajemniczy 
klan Mau-Mau, który stara się wpro
wadzić w życie hasła głoszone przez 
Keniattę.

Tajemnica « Niebieskiego Ekspresu Nrll»
SZCZEGÓŁY Z ŻYCIA CZERWONEGO DYKTATORA

Do paiacu wypoczynkowego w 
Soczi nad Morzem Czarnym. Sta
lin udaje się specjalnym pociągiem 
w swoim wagonie stalowym. Wa
gon ten posiada dwie sypialnie, ja
dalnię i gabinet do pracy, łazienkę 
i kuchnię. Do tego wagonu przycze
pione są dalsze cztery, w których 
podróżują służba i straż osobista. 
Pociąg nosi nazwę ,,Niebieskiego 
Ekspresu Nr 11’’ i przysługuje — 
poza dyktatorem — tylko najwyż
szymi dygnitarzom Z.S.S.R. Każ
dy wagon posiada 8 przedziałów o 
dwu fotelach dających się zamie
niać na łóżka. Przed wyjazdem 
wszystkie przedziały spryskuje się 
wodą kolońską, a kucharz nadworny 
Stalina zajmuje miejsce w wagonie 
restauracyjnym.

Podczas drogi, trwającej 23 go
dziny, cały tor Moskwa-Soczi strze- 
żany jest przez 32.000 wybranych 
i specjalnie szkolonych żołnierzy 
M.W.D. Z chwilą, gdy pociąg za
trzymuje się na jakiejś stacji, wybie
ga straż przyboczna i z pistoletami 
maszynowymi, gotowymi do strza
łu, otacza wagon Stalina. Z chwilą 
przybycia do Soczi cała droga z 
dworca do pałacu zamknięta jest w 
ogóle dla ruchu i obstawiona gęsto 
strażą.

Pałac w Soczi wybudowano na 
Krymie w 1933 r. i wyposażono 
wprost luksusowo. Ani jednego por
tretu Marksa lub Lenina, natomiast 
drogocennych płócien mistrzów 
włoskich i francuskich jest bez liku.

DROBNE OGŁOSZENIA

co dac na obiad?
PONIEDZIAŁEK — 10 LISTOPADA
Posiłek południowy: Pierogi z mię

sem. — Ser.
Wieczerza skromna: Zupa jarzyno

wa .Julienne”. — Wątróbka z karto 
tłami pure..

Wieczerza obfitsza: Zupa cebulowa. 
Befsztyk z kartoflami. — Sałata. Le- 
gumina puchowa z grysiku (poniżej 
podajemy przepis).

LEGUMINA PUCHOWA Z GRYSIKU
(4 jaja, 80 gr. cukru, 60 gr. grysiku, 
cytrynowa skórka, 1/4 Itr. mleka)

Utrzeć żółtka z cukrem i cytrynowa 
skórką, zmieszać z pianą ubitą z bia
łek i grysikiem, włożyć do wysmaro- 
wanego rondla, na pól godziny wsta
wić do pieca, po czym gdy legutni- 
na stężeje, polać po wierzchu wrzą
cym mlekiem, wstawić ponownie na 
10 minut do pieca. Podać z rondlem 
na stół, oddzielnie podać sos szodo- 
nowy lub sok.

FERMA HODOWLANA W połildn. 
Francji 20 h. dobrej ziemi, inwentarz 
żywy i martwy do oddania w poło- 
wnlctwo polskiej rodzinie. Dobre wa
runki. Wymagane świadectwa: pra
cy na roli i moralności. Zgłoszenia 
do W. STADNIK, 34, rue des Chas
seurs, ARGENTEUIL (Seine et Oise). 
'Telefon ARGenteull 18 39.

(118).

MAŁŻEŃSTWO poszukuje gospodyni 
Polki, dla zajęcia się domem i dziec
kiem. Zgłoszenia M. Kisiel, 59, Ave
nue Victor Hugo, Boulogne (Seine) 
między 8 a 9 wieczorem. (116).

Poszukuję księdza nazwiskiem HEN- 
KO lub HANKO, którego spotkałem w 
1943 roku przy metrze w Paryżu, o- 
raz w dniu Nowegą Boku 1945 r. 1 
który odwiedził mnie w Dachau na 
bloku 27. Kto znałby Jego adres pro
szę pisać: K. CHYLIŃSKI, 39, rue 
Louis-Guerin, Villeurbanne (Rhone).

(117).

Poszukiwani przedstawiciele, moż'i- 
Wie z samochodem dla bezpośredniej 
sprzedaży konsumentom — nowości 
w dziedzinie oświetlenia zamiast 
zwykłej żarówki.

Duże możliwości zarobkowe. Zgło
szenia wraz z referencjami do Adm. 
pod Nr 1(18. (108).

Gobeliny i dywany perskie suto roz
wieszone na ścianach i rozłożone na 
podłogach stwarzają atmosferę kom
fortu nieznaną w Rosji sowieckiej.

Służba ubrana jest w białe ręka
wiczki i nosi białe smokingi. Trzy 
osoby zajmują się domem : gen. Pos 
krebiszew, szef sekretariatu osobis
tego czerwonego władcy, córka Sta
lina — Świetlana, i daleka krewna 
Stalina — Dżurdżewili. Ponadto 
trzech czeka na każde skinienie ; 
jeden z nich jest łowczym nadwod
nym, drugi zaś masażystą.

Stalin ubiera się niewyszukanie, 
lubi i nosi tylko jedwabną bieliz
nę. Udaje się bardzo późno na spo
czynek i wstaje około godziny 10-ej 
rano. Jest to zmora wysokich dygni
tarzy, którzy muszą się zjawiać w 
biurach o 8-ej rano, a często jeszcze 
o I-szej lub 2-ej nad ranem wzywa
ni są do dyktatora.

Dochody Stalina jako szefa rzą
du wynoszą 5.000 rubli miesięcznie, 
a drugie tyle otrzymuje jako gene
ralny sekretarz partii. ..Gosizdat” 
czyli wydawnictwa państwowe pła
cą mu miesięcznie 30.000 rubli za 
prawa autorskie. Tak więc oficjal
nie dochody Stalina wynoszą 480 
tys. rubli, czyli 50 milionów fran
ków rocznie. Skarb państwa płaci 
za utrzymanie pałacu na Kremlu, 
służby, pałacu w Soczi i zameczku 
myśliwskiego Parkuszowo, znajdują 
cego się o 40 km. od Moskwy oraz 
utrzymuje cztery samochody prywat 
ne Stalina (50.000 rubli rocznie). 
Stalinowi przysługuje również pra
wo zakupu towarów w magazynach 
luksusowych, przeznaczonych tylko 
dla dygnitarzy sowieckich, i to po 
cenach wynoszących 20 proc, cen 
urzędowych.

Bezpieczeństwo osobiste zapew
niają Stalinowi drastyczne zarządze
nia. Nikt nie może przekroczyć pro
gów Kremla, me mówiąc już o pry
watnych apartamentach czerwonego

władcy, bez przepustki wystawio
nej na specjalnym papierze, który 
poddany pewnym tajnym promie
niom zmienia barwę. Nawet naj
wyżsi dostojnicy którzy nie mieszka
ją na Kremlu, muszą przejść przez 
jedenastokrotną kontrolę.

Dla celów bezpieczeństwa wszyst 
ko zostało przewidziane, nawet bom 
bardowanie atomowe. Niezwłocznie 
po zrzuceniu pierwszej bomby ato
mowej na Hiroszimę wybudowano 
w podziemiach Kremla liczne i 
rozlegle schrony przeciw-atomowe. 
Znajdują się one 30 m. pod ziemią 
i mogą pomieścić 2.000 osób oraz 
zaopatrzone są w najnowsze urządze
nia pozwalające na długi pobyt. 
Schrony te mają być odporne na 
bomby atomowe nawet najcięższe
go kalibru.

instytucje francuskie zajmujące 
się walką z gruźlicą wydały spe
cjalny znaczek na swą tegoroczną 

kampanię

jutrzejsza niedziela piłkarska fran
cuskich drużyn zawodowych w obu 
ligach charakteryzuje się tym, że tak 
w pierwszej jak i w drugiej lidze lea
derzy, a nawet drużyny znajdujące 
się w tabeli tuż za nimi, wyjeżdżają 
na obce boiska, gdzie czekają je cięż
kie mecze.

PIERWSZEJ LIDZE

Do najważniejszych meczów nale
żą: Nimes—Reims i Roubaix—Lille. 
Reims odbędzie długą podróż na po
łudnie Francji, do Nimes, gdzie spotka 
się z tamtejszą drużyną. Jedenastka 
z południa przegrała ostatni mecz w 
Metzu i będzie starała się za wszel
ką ocenę zrehabilitować. Drużyna 
szampańska — dzisiaj jedyny leader 
i bodajże najlepszy klub francuski — 
powinna wywieźć z Nimes chociaż 
jeden punkt, ażeby utrzymać się na
dal na pierwszym miejscu. Łatwiej
sze bowiem zadanie będzie miała je
denastka Lille, która wyjeżdża do są
siedniego miasta (często zwanego 
„przedmieściem” Lille) — Roubaix. 
Istnieje możliwość, że Lille mecz wy
gra i tym samym zdobędzie dwa dal
sze punkty, co pozwoliłoby jedenastce 
północnej na „dogonienie” Reims, je
żeli ta ostatnia drużyna zremisuje w 
jutrzejszym meczu.

Z czterech drużyn, które zajmują 
w tabeli z jednakową ilością punktów 
trzecie miejsce, aż trzy grać będą na 
obcych boiskach. I tak Le Havre wy
jeżdżają do Lens (a wiadomo, że sta
dion górniczy jest terenem nie zawsze 
szczęśliwym dla przyjezdnych), Bor
deaux wyjeżdża do Nancy, gdzie go
ściom trudno będzie wywieźć dwa 
punkty,, mimo że drużyna lotaryńska 
wygrała dotychczas tylko jeden mecz 
(na 11 rozegranych), Marsylia zaś wy
jeżdża do Paryża, gdzie spotka się 
ze stołecznym Racingiem. Chociaż 
drużyna paryska przechodzi ciężki 
kryzys (który zdaje się już kończy), 
będzie ona starała się za wszelką ce
nę na nowo pozyskać serca (i okla
ski) publiczności, a to najpewniej 
zdobędzie piękną grą no i zwycię

stwem, które zresztą Racingowi jest 
bardzo potrzebne.

Stade, druga drużyna paryska, któ
ra gra w tym roku pierwszy raz po 
dłuższej przerwie w pierwszej lidze 
(gdzie nawiasem mówiąc spisuje się 
bardzo dobrze), wyjeżdża do Rennes. 
Drużyna stołeczna jest jedynym ze
społem, który nie przegrał żadnego 
meczu od 7 tygodni i istnieje możli
wość, że w niedzielę kontynuować 
będzie tę serię wspaniałych sukcesów.

Sete, dumne ze swojego najlepszego 
gracza Curyla, który został wyznaczo
ny do pierwszej reprezentacji fran
cuskiej na międzynarodowy mecz, ja
ki drużyna Francji rozegra we wto
rek z północną Irlandią, gra u siebie 
z St. Etienne. Gospodarze powinni 
spotkanie wygrać i polepszyć swoją 
pozycję w ekstra-klasie francuskiej 
piłki nożnej.

Nicea — mistrz Francji, olśniony 
chwałą uzyskanego nierozstrzygnię
tego wyniku w ostatnim meczu w 
Lille, wyjeżdża do Metzu. Należy spo 
dziewać się gry bardzo zaciętej, któ
ra może zakończyć się remisem.

Ostatni wreszcie mecz odbędzie się 
między Sochaux i Montpellier na boi
sku drużyny pierwszej. Obie drużyny 
zajmują dzisiaj dwunaste miejsce w 
tabeli z jednakową ilością 10 punktów 
i uchodzą za jedenastki bardzo rów
ne. To też i tutaj wynik remisowy nie 
zdziwiłby nikogo.

W DRUGIEJ LIDZE
Już w sobotę na paryskim najstar

szym stadionie St. Ouen tutejszy Red 
Star gościć będzie Besancon, jeszcze 
niedawno leadera drugiej ligi. Goście 
przegrali dotychczas tylko dwa me-

Czy już wpłaciliście
PRENUMERATĘ

,,Słowa Polskiego" ?

cze i jeżeli nie zdobędą dwóch punk
tów, to powinni wywieźć ze stolicy 
Francji przynajmniej jeden.

Jak już wspomnieliśmy na począt
ku, dwaj leaderzy Monaco i Troyes 
wyjeżdżają na obce boiska. Monaco 
wyjeżdża do Tulonu, drużyny, która 
w zeszłą niedzielę odniosła sensacyj
ne zwycięstwo w Besancon. Czy dru
żyna portowa przyczyni się do klę
ski również obecnego leadera? Troyes 
które ma tak samo jak Monaco 17 
punktów, wyjeżdża do Rouen i nia 
wiadomo czy uda jej się wywieźć 
stamtąd dwa punkty. Rouen znalazło 
w doskonalej jedenastce Lille „dru- 
żynę-opiekuna” j to może być bodź
cem do zwycięstwa, które przyczy
niłoby się do polepszenia samopoczu
cia klubu północnego.

Również czwarta drużyna, która 
znajduje się w tabeli na pierwszych 
miejscach — Tuluza, wyjeżdża na 
boisko przeciwnika. Grać ona będzie 
z Valenciennes. Mimo że Valencien
nes dotychczas wygrało tylko dwa 
mecze spodziewać się należy zażartej 
gry. Drużyna północna na nowo wy
stawi Zboralskiego i Pazura, swoich 
dwóch wspaniałych graczy i będzie 
starała się za wszelką cenę spotkanie 
wygrać i tym samym zmazać przykre 
wrażenie odniesione przez jej sympa
tyków ostatniej niedzieli po przegra
nym meczu z Perpignan.

Strasburg, który należy do kandy
datów na wejście do pierwszej !•<* 
w przyszłym roku, gra z paryskim 
C.A.P., Lyon spotka się u siebie z 
Perpignan, a Grenoble gra z Ales* 
Wszystkie te mecze powinny zakoń
czyć się zwycięstwem gospodarzy.

Bardziej otwarte będą dwa pozo
stałe mecze: Nantes—Angers i Be
ziers—Cannes.

Nie zapominajmy, że wszystkie niei 
dzielne mecze będą stały pod zna< 
kiem dwóch spotkań, jakie rozegra
ją dwie reprezentacje francuskie * 
przyszły wtorek z Irlandią północna 
i Szkocją B, a już w 5 dni później 
z Irlandią i Luksemburgiem.

POLSKIE SŁOWO NA OBCZYŹNIE
Największa na emigracji

Wyciąg
z źyc.odajnych 

gruczołów 
zwierzęcych

Ext rai t 
urchitlque 
KAI.EFLUID

KSIĘGARNIA 
POLSKA ORBIS

38, Knightsbridge 
LONDON, S. W. 1 

ENGLAND

Używanie naszego wyciągu po 
lepsza na ogół w sposób I ar- 
dzo znaczny, w wypadkach 
ogólnego osłabienia, depresji 
nerwowej, zmęczenia, wyczer
pania. z.aburzenią starości. U 
kobiet również w wieku przej
ściowym. W sprzedaży w wiel 
kich aptekach. Bezpłatnie wy 
syłamy opis ,,sposób użycia" po 

polsku.
LABORATO1RE

S. KALEFLUID
(Export)

66, Bld Exelmans — PARIS (16)
V.P. 21.331 (85)

JEDYNA POLSKA FABRYKA WĘDLIN W PARYŻU
kierowana przez byłych kombatantów

« R E X »
16, r. des Boucheries, St Denis (S.) Tek: PLA 05-54

bok założenia 19-29
Poleca wszystkie wędliny polskie wnajlepszym gatunku, 

wyrabiane przez specjalistów dyplomowanych z Polski. 
SPRZED\Z WYŁĄCZNIE HURTOWA I EKSPORT 

Żądajcie wyrohow firmy „HEX" w pierwszorzędnych sklcna-'’- tran 
cuskich 1 rosyjskich .a szczególnie w jedynym polskim sklepie spo

żywczym w Paryżu, pod kierownictwem p. Lebiody :
4, rue de Fourcy, Paris (4) — Metro : Saint-Paul (51)

WSZELKIE NOWOŚCI WYDAWNICZE W JĘZYKU POLSKIM 
wydane gdziekolwiek na swiecie

Na składzie zawsze ponad 3.000 tytułów
Polecamy również POLSKIE płyty gramofonowe własnych nagrań
Płyty wysyłamy zagranicę w przesyłkach specjalnie opakowanych 

i ubezpieczonych
KATALOG! KSIĄŻEK I PŁYT NA ŻĄDANIE BEZPŁATNIE

(62)

Jan GHERMAN
Licencie en Droit i radca prawny 
39, rue Le Marois — PARIS XVI* 

Tel.: AUT. 42-86
Prowadzi sprawy sądowe wc wszy
stkich państwach. — Spadki. Wy
padki. Arbitraże. Likwidacje. Eme
rytury. Stowarzyszenia. Przepisy 
prawne. Umowy. Sprawy mająt

kowe, mieszkaniowe itd.
Przyjmuje na rendez vous. 

Pisać po polsku.
(99).

RAYMOND
(Malarz i dekorator) 

6, Chaussee de la Muette, 
Paris XVI.

Metro Muette, Unite Postale 
Paris XVI.

Wszelkie prace malarskie i

8;

ta-
peciarskle — wykonuje fachowo 

i solidnie po cenach bezkonku 
reneyjnych dla Sz. Rodaków.
Zwracać się z zaufaniem!

(88)

° EGrLe\NiEE zp. s.u-N TECHNICIEH
ET TOUTES LES PORTES VOUS SERONT OUVERTES 

EN QUELQUES MOIS
d'Etudes par correspondance vous pouvez devenir : 

MONTEUR-DEPANNEUR RADIO-TECHNICIEN. SOUS- 
INGENIEUR. INGENIEUR RADIO. CHEF DESSINA- 
TEUR INDUSTRIEL CHEF ELECTRO-MECANICIEN 
d’AUTOMOBILE cu d'AVIATION, CHEF COMPTABLE

Queis que soiei.t votie age et votre residence : France. Colonies. Etranger 
demandez aujourd'hui meme et sans engagement pour vous la documentation 
gratuite accompagnee d un ECHANTILLON DE MATERIEL.

ECOLE PROFESSIONNELLE SUPERIEURE
-------------------------- 21, Rue de Constantine. 21 - PARIS (7‘) --------------------------

Ogłaszamy C 
, subskrypcję
1 na książkę <,
> Stefanii Zahorskiej <
[ „STACJA ABBESSES” *
' Stron 128 + 5 ilustracji dwustron-1 
i nych Feliksa Topolskiego: Druk, 
i ręczny dwubarwny na papierze! 
* bezdrzewnym. Książka ukaże się1 
, w druku przed Bożym Narodzę-- 
i niem. Subskrybenci, którzy zamó-< 
1 wią książkę w „Libelli" otrzymają1 
, egzemplarze imienne. ,
i Cena w subskrypcji fr. 500,—i 
1 Zgłoszenia oraz pieniądze nadsyłać1 
> d ° : <
; „L I B E L L A" ;
, Składnica Książki Polskiej ( 
112, rue St. Louis en I’lle — Paris IV<

Telfeon: DANton 51-09 1
, Numer konta pocztowego: (
i PARIS 5651-50. i

V.zvs<vzwwwvwvwwó

Najstarsza 
w dzielnicy łacińskiej 

Restauracja polsko-rosyjska

C O Q d’O R" 
(Pod Złotym Kogutkiem) 
poleca po cenach przystępnych 

obfite dania 
polskie i rosyjskie.

Obiady i kolacje a la carte.
13, rue Malebranche 
(rue Sufflot et le Goff) 

PARIS Ve 
Metro: Luxembourg 

Autobusy: 21, 27, 38, 81, 82, 84, 85 
Wielki wybór zakąsek i wódek 
tpieprzówka, żubrowka, wiś

niówka, czysta wyborowa.
(94)

TENIS
W ćwierć-finale turnieju tenisowe

go, rozgrywanego w Paryżu o tzw. 
„Coupe Canet”, Władysław Skoneo- 
k; wygrał z dobrym tenisistą Pelizza 
w trzech setach: 2-6, 6-0, 6-2, Destre- 
mau wyeliminował Berthet w dwóch 
setach, Grinda wygrał po ciężkiej wal
ce w trzech setach z Molinari, a Pat
ty łatwo rozprawił się z Carol.

W półfinale gier pojedynczych pa
nów Skonecki spotka się z Francu
zem Destremau, a Amerykanin Patty 
za przeciwnika będzie miał Francuza 
(liczącego zaledwie 16 lat) Grinda. W 
kołach tenisowych przewiduje się, ż« 
do finału dojdą: Polak i Ameryka
nin.

W grze podwójnej panów, Skoneo* 
ki, który gra razem z Patty, spotka 
się w półfinale z parą Sanglier-Tho- 
mas.
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PRAWDZIWA POCIECHA
Sześcioletni Józio Turtelbaum jeS® 

bardzo inteligentny i wszystko lu^ 
wiedzieć. Pewnego dnia pyta:

— Tatuniu, co to jest ubezpieczenie* 
— Widzisz, ubezpieczenie to jcS*' 

wtedy, gdy ja płacę coś, aby mnie wy- 
płacili w razie jakiegoś wypadku.

— Jakiego wypadku, tatuniu?
— No na przykład: ja wyskakuję z 

tramwaju i lamię nogę, to oni mi wtć* 
dy zapłacą 20 milionów franków.

— Nie może być, tatuniu! A gdybyś 
ty tak złamał jedną nogę 1 jedną ręk<3> 
to co by oni tobie dali?

— No ja myślę, że chyba z 50 mili0*

Pacjent odpowiedzialny 

jest za chorobę 
-------------------- V >

Na zjazdach lekarskich coraz 
częściej pojawia się nowa teoria, 
którą szczególnie interesują się 
ubezpieczalnie społeczne. Teoria 
ta utrzymuje, że często choroba 
nie jest czymś, co przychodzi z 
zewnątrz, lecz w dużym stopniu 
owocem subiektywnego stanu 
człowieka. Lekarz, stawiając diag
nozę, winien brać pod uwagę te 
subiektywne momenty, co w nie
których wypadkach może dopro
wadzić do skutków przykrych dla 
pacjenta.

Oto — powiadają lekarze — 
jeśli neurotykowi przyzna się ren
tę, jego choroba staj'e się nieule
czalna. Renta bowiem stała się 
podstawą egzystencji materialnej 
i chory, mając do wyboru utratę 
renty i przymus dalszej pracy lub 
chorobę, najczęściej wybiera cho
robę jako mniejsze zło. Utarł się

nawet termin «neurozy rentowe», 
szczególnie częste w dziedzinie 
astmy.

Muzyka a wariaci

Muzyką jeszcze nie wyleczono 
nikogo z obłędu, ale psychiatrzy 
twierdzą, że niekiedy muzyka do
datnio wpływa na samopoczucie 
chorych i łagodzi ostre formy cho 
roby. Czy każda muzyka?

Doświadczenia, przeprowadzo" 
ne w kilku klinikach amerykań
skich, dowodzą, że dużo zależy 
właśnie od rodzaju muzyki. I tak 
stwierdzono, że kościelna muzyka 
średniowieczna na chorych w ogó
le nie działa, piosenki ludowe 
natomiast budzą nastroje przy
jazne, a Bach ogólne ziewanie. 
Beethoven działa podniecająco i

nadaje się tylko dla chorych zu
pełnie apatycznych. Chopin po
głębia depresję melancholików, a 
Wagner pobudza wariatów do 
kłótni i bójek.

Nowy sposób

wydobywania nafty

Technicy amerykańscy wynależ 
li nowy sposób wydobywania naf
ty z kopalni już opuszczonych lub 
takich, gdzie źródło nafty jest na 
wyczerpaniu. Kopalnie te zalewa 
się wodą przez co nafta niewydo- 
byta zaczyna tryskać, na nowo, wy 
rzucana ciśnieniem wody. Za po
mocą tego sposobu wydobyto 
750 milionów hektolitrów nafty, 
która niezawodnie byłaby straco
na.

Trochę cyfr...

Zużycie energii elektrycznej 
we Francj'i wynosiło w 1951 roku 
38.280 milionów kilowatogodzin. 
Wzrosło ono w stosunku do 1950 
r. o 14,7 proc., a od 1938 r. 
o 82 procent.

* *
Gdyby całe złoto, znajduj"ące 

się na święcie, rozdzielić równo
miernie między ludność całego 
świata, każdy otrzymałby równo
wartość 8.000 fr.

Istnieje 165.518.829.100. 
544.000.000.000.000.000 moż
liwości różnych posunięć podczas 
pierwszych dziesięciu ruchów w 
grze w szachy.

Jedna osoba, na trzy spotkane 
na ulicy, chciałaby schudnąć, lecz 
tylko jedna na pięć uważa na to 
co je, by nie utyć.

PAN FIOŁEK 
SZUKA 

SZCZĘŚCIA

PRZYJACIEL 
ZAKOCHANYCH

or.yrlght by Opera Mundi

KRAWIEC MĘSKI I DAMSKI

Stanisław KALBARCZYK

po cenach reklamowych.
(91)

Mistrz Cechowy m. st. Warszawy
29, rue Vignon, Paris VIII* 

Metro : Madeleine lub Havre Caumartin

Wykonuje zamówienia w/g ostatnich modeli i modnego kroju

I POLSKIE 
j KURSY TECHNICZNE

Z praktyką na miejscu
| t przez korespondencję
I Przyjmuje się zapisy nowych 

kandydatów na działy :
j ELEKTRYCZNY, KREŚLARSKI 
j MECHANICZNO-SAMOCHODOWY

I RADIO-TELEWIZYJNY.
I Nowa metoda nauczania prakty- 
j cznggo drogą korespondencji. 
| Wysyłka prospektów bezpłatnie

P. K. T., 423, rue de Lannoy 
ROUBAIX (Nord) (63)

AGENCE POLONAISE

tłumaczenia urzędowe 
ważne na całą Francję, spro
wadzanie dokumentów, wyjaz
dy U.S.A., Kanada, itd., inter
wencje, sprawy sądowe 

ZAŁATWIA

pod kierów. WAWAK
57, rue Faidherbe, 

Lille (Nord) .. TęL:

Jana 
57 

504-42 
(36)

nów franków...
— A gdyby tak kochany tatuni® 

wpadł pod samochód i połamał sob’9 
obie ręce i obie nogi i jeszcze sob*9 
głowę rozbił, to ilebyśmy dostali?-

Tu tata Turtelbaum nie wytrzymać 
chwycił Józia na ręce i zawołał:

— Ty, mój mały, ty mój prawdzi
wy marzycielu!
______________ ____________ —_ -
Gerant Directeur ; Mr F.-J. Chotard 

_________ ___________________ _ -*
1MPR1MER1E. J. Ł. p.

Travail execute 
par des ouvriere 

eyndiquee

Prenumerata we Francji : Mieś. 210 frs. Kwart 84o frs. Półroczna 1.600 frs 
Prenumeratorzy zagraniczni, plącący we Francji we trankach francuskich WP*a‘ 'j 
cala dodatkowo na koszty przesyłki kwotę 156 frs. m'es'ecznie. h

Cennik ogłoszeń : Cena ogłoszenia w dziale ogłoszeń wynosi 250 frs. za 1 cm- 
Szerokości 1-go łamu. Za ogłoszenie powtórzone bez zmian wielkrotnie — znizka. 
Ogłoszenia drobne 150 frs od wiersza. Za tr-sc ogłoszeń Redakcja nie odpowiada. '

Przedstawicielstwa «Słowa Polskiego»
Francja : Dep. Nord — T Gołąb, 52, rue Saim-Andrć I.ille (Nord). — De|1' 2 

Pas-de-Calais — Gerard Cichy, Hotel Polski 24, rur de la Gare, Lens iP.-deC.)- <■ 
— Dep Puy-de Dóme i AU cr, — Jeizy Wilskl, Crilx Mallet, Les Aucizes (P -de-D)- ij 
Dep Gard. — Jan Szuteckl, 82, I.a Royale par Tamaris (Gard) — Dep. Rhone. — 
J Genderu. 7, r Crillon. Lyon (Rbon ).— Dep. Saone-et-uoire i Nievra : Fr. Gier- 
czak. 43. rue Lamartine. Le Creusot (S L.). — Dep. uolre. — J. Bijas, Cltć Frań- 
co-Belge, rue d Outre-Furan, St-Etienne (Lolie). V

Austria : K F. Knap, Saizbutg 2, Maxglar VX ohnsledlong Werksstr. 13/1?• C 
Prenumerata : mieś. 30 S., kwart. 85 S., pi łrocz. 150 S. — Belgia : Okręg Lim- S 
burgia : H. I.apczynski, 46 Eksterstraat Vuch < ite Limburg Okręg Liege K ) 
Włodarczyk, 22, rue des Armuriers. Liege, konto pKZtowe 8012-78. — Pren mieś. (i 
55 frb., kwart. 165 frb polnaz, 330 frb , egz 2,25 trb — Holandia : B. Galas 
Sciiorsmolenstraat 9, Breda. Pren. mieś. 3 guld , kwart. 8 guld.. polrocz. 15 guld ■ i, 
egz. 15 cent — Kanada : Dr. M. Sangowicz. 1273 av Bernard. Apt. 1. Monirea i, 
(Uue.) Pren. mieś. 1.25 doi, kwart. 3.50 dcl. polrocz. 6,50 doi. — Niemcy : Cz 
Tarnowski, 93 Quakenbruck, Schiphorst 2. Postcbekkonto Hannover 723-24. Pro*1 
mieś. 4 DM , kwart. 11 DM. - Szwajcaria : E. Chylewska, Budenzweg 6. Zurich 
0148. Pre i. mieś. 4 fr. szw.. kwart. 11 fr. szw.. polrocz. 20 fr. szw. Egz 0,20 fr szw i, 
— Szwecja, Norwegia, Dania r B. Kurowski, Anggatan 6, Lund. Pren mieś, i, 
5 ki. szw, kwart 14 kr. szw., polrocz 27 kr szw - W. Brytania I Irlandia : - 
Jacewlcz, 9, powis Terrace. London W 11, tel. BAYswater 1987. Godz. biurowe 
godz 10-u prócz eobot i niedziel Pren. mieś. 8/6. kwart. Funt 1.5.6, egz. 3 d

Pod tymi adręsami prosimy zwracać si6 w sprawie prenumeraty, kolportażu । 
I ogłoszeń.


